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SEWTECJECZNTE RETE LZYURYSIA 


rozejdzie się w znacznie większym 
niż w zwyczajne niedziele nakładzie. 


stracja dziś do godz. 12 


w poludnie. 


DASE 


Ean e pR u a A e TA 


GON 
SŁAWNEGO ŚPIEWAKA. 


Warszawa, 9-11. (lel. wł.) We Wlo- 
szech, w miejscowości Riatti, zmarl na 
chorobę serca slynny baryton Matta 
Battistini, przeżywszy lat 71. 

Znakomity śpiewak włoski znany byl 
dobrze publiczności polskicj, gdyż nie- 
jednokrolnie wysitgpował w operze war- 
szawskiej., : 

Uroxlził się 27 lutego 1857 r. Mając lat 
20 wwstąpił po raz pierwszy w operze 
„Faworyta” w teatrze rzymskim, Od tej 
chwili rozpoczyna się tryumfalny po- 
chód genjalncgo śpiewaka przez wszyst 
kie stolice świata. 


a 
Zabójca gen. Obregona 
SKAZANY NA ŚMIERĆ. 
Meksyk, 9.11. W procesie prze- 
ciwko mordercy generała Obregona, 
Vorallowi, zapadł wczoraj wyrok, 
skazujący Toralla na Śmierć. Współ- 
oskarżona zakonnica skazaną zosta: 
ła na 20 lat ciężkiego więzienia 


niszczy wsie i miasteczka u podnóża Etny. 


Rzym, 9.11 Z podnóża Einv nadcho 
dzą wstrząsające wiadomości o sce- 
nach, jakie rozgrywały się w chwili, 
kiedy lawa olbrzymim potokiem za- 
lewała wsie i miasteczka. 

W miasteczku Mascati w chwili, 
kiedy wrzący potok lawy docierał 
już do domów, odbywała się procesja 
blagalna. Cała ludność z chorągwia- 
mi stala na wzgórzu, przypatrując 
się zniszczeniu, jalkie szerzyła lawa. 
Wieża kościelna do osłalniej chwili 
wsirzymywała napór lawy. Wśród 
dzwięku dzwonów runęły mury wie- 
ży w potok gorącej lawy. Nie obeszło 
się również bez ofiar. 

V tragiczny sposób zginęli trzej 
mężczyźni: ojciec, syn i wnuk, któ- 
rzy ratując swoje mienie, nie zdołali 
Już ujść przed ognistym strumieniem 
lawy, Mieszkańcy miasteczka, stoją- 
cy ma drugim brzegu strumienia pło- 
imieni, widzieli jak lawa wszystkich 
trzech pochłonęła. 

W pobliżu Mascali prąd lawy za- 
skoczył całą rodzinę, która już nie 
zdołała się uratować. Również para 
staruszków, która szukała schronie- 
na ną dachu, zginęła w płomieniach. 

Płonący strumień lawy oddziaływa 
brzyciągająco na niektóre zwierzęta. 
Wielka liczba kotów wskoczyła do 
płonącej rzeki. Ptaki gromadnie krą- 
za nad lawą i zniżają się tak, że oszo- 
iomione gorącem i wydzielającemi 
Się gazami, wpadają i giną w ogni- 
steil masie 


Rzym, 9.11 Wielkie fale lawy po- ; 


sunęły się wczoraj popołudniu aż do 
wioski Giarre - Riposto oraz do Fiu- 
mefreddo, do których dotąd mógł do- 


OEE R ROOT OZI OPO ENWT 


Czyżb 


zmiana kursu? 


jechać pociąg. Wioski te zostały naj- 
przód oxolone przez rozpaloną lawę, 
a następnie formalnie starte z powierz 
chni ziemi i zalane lawą. 


Propozycje i zaprosiny litewskie. 


Warszawa, 9.11 (Tel. wł.) Jak sły- 
chać, rząd litewski gotów jest przy- 
rokowań | 
z Polską w sprawie wymiany han- ; 
propozycja | 
do Warszawy w. 


stąpić do bezpośrednich 


dlowej. Odpowiednia 
ma być wysłaną 


TYLKO POINCARE 


tych dniach. 

Waldemaras zaprosił do Kowna 
prof. Tadeusza Aielińskiego, swego 
dawnego profesora. ę : 

Rząd ltewski zamierza 
prasę polską na wycieczkę po Litwie. 
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uchrowié może Francję od kryzysu gospodarczego, 


Paryż, 9-11. Prezydent pertraktowal 
wczoraj z budwikiem Marin, b. mini- 
strem Maginotem i socjalistą Wincen- 
tym Auriolem. Wieczorem przyjął w pa- 
lacu Elizejskim Poincarego, do którego 
zaapełował, ażeby jako wielki mąż sta- 
nu, zdobył się na czyn patrjotyczny i u- 
wieńczył dzieło sanacji w swojej ojeczyź- 
nie, doprowadzając je do końca: 


kołach parlamentarnych 
Poincare zaproponuje, 
przyjmie misji, Henryka Tardieu. 
Paryż, 9-11. Prezydent Doumergue 
ozy ial dziś gubernatora banku franceu- 


twierdzą, że 


, skiego Morceau, 


jeżeli sam“ nie , 


z którym się naradzał 
nad skutkami. jakie kryzys rządowy mo 
że pociągnąć w sytuacji finansowej kra- 


, Ju. „Journal“ twierdzi, że Moreau miał 


doradzić prezydentowi powołanie do ste- 


| ru rządu Poincarego. W kołach polity- 
| cznych 


wyrażają przypuszczenie, że 
Poincare przyjmie powierzoną mu mi- 


! sję. 
Poincare prosił o czas do namysłu. W 


Paryż, 9-11. Wszyscy przywódcy poli- 
tyczni, przyjęci w dniu dzisiejszym w 
pałacu Elizejskim oświadczyli, że jedy- 


| nie Poincare jest powolany do utworze- 
! nie rządu. (PAT.) 


zaprosić 


Wioska Nunziata już znajduje się 
pod wysakiemi górami rozpalonej 
lawy. Z wioski Mascali pozostał tyl- 
ko wysoko położony cmentarz. Rze- 
ka lewy porwała mad torem kolejo- 
wym most żelazny, zmiołła go i ponio 
sła dalej. 

Gdy ława rozpalona dolarła do 
wielkich magazynów nafty, zbiorniki 
zapaliły się i wyleciały w powie: 
trzne, ą 

Ruch osobowy i towarowy obecnie 
utrzymywany jest tylko przy pomocy 
parowców. Ludność ucieka w wiel- 
kim popłochu z miejsca katastrofy. 

Saperzy włoscy wysadzają przy 
pomocy dynamitu mowe łożysko w 
skałach, aby tamtędy skierować po: 
suwającą się lawe. 

Ludność robotnicza razem z woj- 
skiem zdejmuje szyny i podkłady ko 
lejowe, ażeby nie padły ofiarą kata- 
strofy. 


Wioska Carrabba po części jest 
zniszczona; 15 domów padło ofiarą. 


Przemianowanie 
PLACU SASKIEGO. 
Warszawa, 9-11. (Tel. wł) Rada miej- 
ska w Warszawie po długich i burzdi- 
wych debatach, które zakończyły się o 
godz. 5 rano, uchwaliła 52 losami prze- 
ciw 45 glosom przemianować plac Saski 


, na plac Józefa Pilsudskiego. Od gloso 


wania wsłrzymali się radni klubów P. 
P. Se Ch D 


a 


PRZEGLĄD PRASY 


Gen. Rozwadowski w r. 1918. 


W odezwie t. zw. Rządu Lubelskie- 
go z dnia 7.11-1918 r. znajduje się 
zdanie: 

— Rada Regencyjna.. oddając jednocze- 
śnie niemal dyktatorską władzę w rece 
austrjackiego  żołdaka,  Rozwadowskiego, 
pcha naród polski ku przepaści... 

Poseł z P. P. S. p. Marjan Malinow- 
ski (Wojtek) opisuje obecnie w „Ro- 
botniku' z 7-go i S-go listopada 1928 
roku chwilę, gdy natychmiast po u- 
łożenu tej odezwy, udał się na mia- 
sto, celem jej wydrukowania i rozle- 
pienia. 

—..Na ulicy spotkałem Kirtiklisa, który 
mniec zawiadomił... że generalowi Rozwadow 
skiemu ze względu na jego przyzwoite za- 
chowanie się w stosunku do ludności pol- 
skiej podczas okupacji pozwolono wyjechać 
% Lublina samochodem... 


Taik się ludzi odsądza od czci i wia- 
ry, gdy w tej samej godzimie ma się 
przekonanie wewnętrzne inne, a do 
odezwy daje się co innego i tak się 
urabia sądy o ludziach. 


kntypaństwowa demonstratie. 


Jak wiadomo, dzisiaj odbędzie się 
w Sejmie uroczyste posiedzenie dla 
uczczenia dziesięciolecia niepodległo- 
ści, w którem demonstracyjnie nie 
wezmą udziału Ukraińcy, Białorusini 
i Niemcy. W związku z tą antypań- 
SLWOWą demonstracją pasze „Ku JEŻE 
Poznański”: 

Ukraińcy i Białorusini z tendencjami swe- 
mi antypaństwowemi nie ukrywali się ni- 
gdy; przeciwnie. manifestują je przy każ- 
dej sposobności z trybuny Sejmu i Senatu, 
nie doznając, niestety, ze stronv Rządu od- 
prawy, jaka im się należy. Ale poslowie 
niemieccy, jak dotąd, zwykli zaznaczać, że 
stoją lojalnie na gruncie państwowości ņol- 
skiej. 

Trzeba sobie zdać sprawę nielylko z psv- 
chologji, ale i z taktyki niemieckiej. Nawet 
najgorętszych nacjonalistów niemieckich — 
oświadczenia lojalności wobec państwa pol- 
skiego „nie nie kosztują”. Bo to tylko tak- 
tvka polityczna z ich strony. laktyka na 
dziś, nie zobowiązująca do niczego jutro, 
Nawet nie kontrakt z krótkoterminowem 
wypowiedzeniem. Wszelkie „wypowiadanie” 
uważaliby za zbędne, gdyby 
nadarzyła sposobność do podstawienia nogi 
państwu polskiemu. 

Tym razem odsłaniają przylbicę i 
raźnie przeciwstawiają się państwu polskie- 
mu. Może kto powie, że w grę wchodzą 
względy raczej uczuciowe, jako że chodzi o 
rocznicę klęski niemieckiej. Wyjaśniliśmy 
właśnie, że Niemcy w polityce nie bawią 


się w sentymenty, że chętnie maskują praw ; 
dziwe swoje oblicze polityczne. Jeżeli teraz | 


czynią inaczej, przyszli widocznie do prze- 
konania, że przy dzisiejszym systemie poli- 
tycznym mogą sobie na to pozwolić. że Pol- 
ska nie wysnuje z tego wiaściwych konse- 
kwenevj. l sądzą widocznie zarazem, że na 
terenie międzynarodowym są już na tyle 
silni, że takie posunięcie polityczne nietylko 
im nie zaszkodzi, ale może da korzyści pro- 
pagandowe. 

no E E E 


Statuetka i szabla konorawa 
DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa, 9.11 (Tel. wł.) Wczoraj 
gen. Maurin, specjalnie, delegowany 
przez Framcję na uroczystości 10-lecia 
niepodległości Polski, został przyjęty 
przez marsz. Piłsudskiego w Belwe- 
derze. Gen. Maurin wręczył matsz. 
Piłsudskiemu statuetkę z serwskiej 
porcelany, wyobrażają odwagę woj- 
skową, oraz od armji francuskiej 
szablę honorową, z czasów I konsula- 
tu. Rozmowa prowadzona w nastro- 
ju serdecznym trwała okolo 1 go- 
dzimy. 


Za daleko posunięta 
„ WESOŁOŚĆ KABARETOWA. 


Teatrzyk „Qui pro quo" w Warszawie 
produkuje numer pt. „Wesole Dziesię- 
ciolecie', Treść polega na tem, że ks. Jó- 
zef, Mickiewicz, Zygmunt Stary, Sobie- 
ski schodzą z pomników i maszerują do 
Belwederu. Otóż w chwili, gdy ks. Józef 
mijając pomnik Mickiewicza, odzywa się 


do Wieszcza: — Złaź z pomnika roman- 
tyczna lalo — rozległy się w końcu sali 
okrzyki: 

— Adam Mickiewicz nie był romanty- 
czną lalą! 


Młodzież w liczbie kilkunastu osób, 
«tóra demonstrowała przeciw sztuce, zo- 
stała aresztowaną i po odprowadzeniu 
do komisarjatu wypuszczoną na wol- 

Nektóre pisma oburzają się na postę- 
pek tej młodzieży. W danym wypadku 
jednak racja leży po stronie młodzieży. 


e 


się im tylko i 


wy- | 
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KURIER ZACHODNI“ Sobota 10 listopada 1928 roku. 


Warszawa, 9-11. (Tel. wł.) Posłowie i 
senatorowie klubu ukraińsko - białoru- 
skiego wręczyli w dniu dzisiejszym mar- 
szałkowi Sejmu pismo, w którem oświad 
czają, że nie mogą wziąć udziału w uro- 
czystym obchodzie isinienia państwowo- 
ści polskiej, urządzonym przez obie Izby 
ustawodawcze. Klub niemiecki podobne 


KUP 


KUP 


KUP 
KUP NASZ 
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KUP 
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Loterja Państwowa przynosi rokro- 
cznie tysiącom ludzi bogactwo i do- 
brobyt. 


Główne wygrane: 
400.000, 350.000, 150.000 i 100.000. 


Połowa losów wygrywa. 


Tylko za 35 grosze dziennie możesz 
już brać udział w grze 


Ćwiartka Złotych 10.- - 

Połówka Złotych 20.— 

Cały Złotych 40.— 

Osiągniesz fortunę i dobrobyt. 
Kolektura nasza jest najszczęśliwsza. 
Ciagnienia już 15 i 16 b. m. 

Nie odrzucaj szczęścia. 


Na zamówienia 
miast oryginalne 


oświadczenie złożył już wcześniej. 
Berlin, 8-11. Dzisiejsza prasa poranna 
w obszemnych depeszach. omawiających 
wystąpiemie frakcji niemieckiej w Sej- 
mie połskim, podkreśla, że do wystąpie- 
nia poslów niemieckich, którzy odmówi- 
li udziału w święcie narodowem pol- 
skiem, przyłączą się w najbliższych 


Ostatnie dni sprzedaży losów 
LOTERJI PANSTWOWEJ 


w kolekturze 


zefa Hlawskiego 


w Sosnóweu, 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14 
Oddział w Bakrowie Górniczej, 3-y0 Maja 14. Tel. 2-77 * 


Złotych 750.000. 


wysyłamy natych- 


kietem P. O. K. 


syłkę należytości. 


losy wraz z blan- 
na bezpłatną prze- 
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Program uroczystości 10-lecia 


w Kielcach. 


Kielce, 9-11. (telefonem). Dziś ustalo- 
no ostatecznie program obchodu 410-le- 
cia według następującego porządku: 

W sobote 10 bm. o godz. 9 rano odbę- 
dzie się nabożeństwo żałokne za pole- 
głych w kościele katedralnym. Następ- 
nie w trzech kościołach odbędą się na- 
bożeńsiwa dla szkół. O godz. 14 akade- 
mja kolejowa, godz. 16.50 akademja 
szkolna; godz, 18 wymarsz na cmentarz 
na groby żołnierskie; godz, 18.50 wy- 
marsz do plyty Nieznanego Żolnierza; 
godz. 20 przemówienie okolicznościowe 
na rynku i przybycie z cmentarza szta- 
fety z pochodniami, 


Zanim COZZA. ROK G 


W niedzięlę 11 bm. o godz. 8.50 uro- | 


czyste posiedzenie Wydziału powiatowe- 
go Sejmiku kieleckiego; godz. 9.40 ra- 


port oddziałów wojskowych; godz. 9.50 - 


Samolot runął na dach 
Niewyjaśnione przyczyny katastrofy samolotowej. 


Białogród, 9-11. W mieście Nowy Sad 
wydarzyła się wczoraj niezwykła kata- 
strofa samolotowa. Samolot wojskowy 


; spadl w śródmieściu na jeden z domów, 


przebijając go, a sam ulegając doszczęt- 
nie zdruzgoceniu. Pilot oraz towarzy- 
sząca mu nieznanego nazwiska kobieta 
zginęli na miejscu. Pozatem od odłam- 
ków samolotu, który stoczył się następ- 


mie na ulicę, ranionych zostało kilka o- . 


przegląd oddziałów P. i W. i orgamiza- 
cyj przez p. wojewodę; godz. 10 nabo- 
żeństwo w katedrze, msza polowa, nabo- 
żeństwa w świątyniach innych wyznań; 
godz. 11.15 modły, przemówienia i zło- 
żenie wieńca ma grobie Bartosza Glo- 
wackiego przy katedrze; godz. 11.45 de- 
filada na placu Wolności; godz. 13 pod- 
pisywamie adresu hołdowniczego w gma- 
chu województwa; godz. 15.15 uroczyste 
posiedzenie Rady miejskiej i nadanie o- 
bywatelstwa honorowego 4 p. p. leg, a 
równocześnie akademja w kinie; godz. 
15 druga akademja: godz, 17 akademja 
reprezentacyjna w teatrze Polskim. 

O dgodz. 16 bezpłatne przedstawienia 
w kinach. 

O godz. 22 raut, wydamy przez p. wo- 
jewodę i wydział Rady wojewódzkiej. 


sób dość poważnie. 

Katastrofa ta wywołała ogromną sen- 
sację w mieście, ponieważ samolot był 
wojskowy i dotąd nie zostało wytłoma- 
czone, w jaki sposób znaleźć się mogla 
w nim osoba prywatna, kobieta. 

Przypuszczają, że chodzi w tym wy- 
padku o samobójstwo na tle nieszczęśli- 
wej milości 


Mniejszości narodowe w Polsce 


działają na rozkaz Berlina. 


Nr. 544. 


dniach również posłowie ukraińscy i 
białoruscy. Obie frakcje mają wysto- 
sować do marszałka Sejmu pismo, po- 
dobne do wystosowanego juź przez fra- 
kcję niemiecką. 

Korespondent warszawski „Germaniji“ 
wskazuje na doniosłe znaczenie kroku 
niemieckiego. który — zdaniem jego — 
powinien być powaźnem ostrzeżeniem 
każdego, choóby tylko cokolwiek roz- 
sądnie myślącego Polaka, że państwo 
polskie po 10-letniem okresie samodziel- 
ności nie umiało dotychczas przywią- 
zać do siebie mniejszości narodowych, 
stanowiących jedną trzecią całej ludno- 
ści polskiej. 

Berlin, 9-11. Korespondent warszaw- 
ski „Framkturter Ztg. , domosząc o im- 
terpelacji ukraińskiej w sprawie wypad 
ków lwowskich, podkreśla, że koła u- 
kraińskie żywią obawy, iż wydarzenia 
lwowskie mogą znów podziałać drażnią- 
co na masy ukraińskiej ludności i że w 
konsekwencji mogą latwo powtórzyć się 
wypadki podpalania dworów polskich, 
wysuniętych na wschód, jak to się dzia- 
lo w roku 1923 w Małopolsce Wsch. 

(Odgłosy w prasie niemieckiej, prze- 
widującej już naprzód jak zachowają ` 
się Rusini i Białorusini, dobitnie uwida- 
czniają, że urabianie nastrojów przeciw- 
polskich dokonywują jakieś czynniki 
na gruncie berlińskim. Jest to jeszcze 
jedna z metod walki z Polską, uprawia- 
na przez Berlin. Mniejszości narodowe 
są tylko narzędziem. (Przyp. Red.). 
Przesilenie rządow 

W RUMUNJI 

Bukareszt, 9.11. Titulescu zrzekł 
się misji utworzenia nowego gabine- 
tu, zalecając utworzemie rządu przez 
prezesa  marodowego stronnictwa 
chłopskiego Maniu. (Pat) 


Zawody hipiczne 
, W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


Nowy Jork, 9-11. Dziś rozpoczynają 
się zawody przy udziale ekipy polskiej, 
amerykańskiej, kanadyjskiej, belgij- 
skiej, holenderskiej i niemieckiej, 

W zawodach eliminacyjnych o puhas ` 
im. posła Ciechanowskiego brały udział 
ekipy polska w liczbie 6 i amerykańska 
w liczbie 5 jeźdzców. 

Z pomiędzy jeźdzców naszych pułk. 
Rómmel otrzymał pół pumktu karnego. 
rolmistrz Antoniewicz przebył trasę bez 
błędu. Zwycięstwo przypadło w udziale 
ekipie amerykańskiej, której poseł Cie- 
chanmowski osobiście wręczył puhar. Eki- 
pa polska wzbudzała ogólny podziw zna 
komita formą. Wśród niezmiernie licz- 
nie zgromadzonych gości było wielu Po 


laków. (PAT.) 


Katastrofa kolejowa 
58 OSÓB RANNYCH. 


Lwów, 9-11. Dyrekcja kolei państwo- 
wych w Stanisławowie komumikuje: Dn. 
9 bm. około godz. 1.45 podczas gęstej 
mgły pociąg osobowy nr. 522 najechał 
na pociąg osobowy nr. 1512 zatrzymamy, 
przed semaforem wjazdowym stacji Sta- 
nisławów, linji Lwów — Śmiatyń — Za 
łucze. Parowóz pociągu nr. 522 i dwa wa 
„gomy pociągu nr. 1512 częściowo zostały 
uszkodzone, 5 wagony zaś wykolejone. 
Z podróżnych dwie osoby zostały cięż- 
ko raniome, a 56 koniuzjowame. Z pośród 
personelu kolejowego 6 kondulktorów 
odniosło lekkie kontuzje. Ruch pocąigów 
utrzymany. Dochodzenie w toku. (PAT.) 


Zamiast więzień 
SZPITALE DLA OBŁĄKANYCH. 


W rządzie włoskim toczą się obe- 
cnie narady nad wjprowadzemiem W 
życie prawa, traktującego wszyst- 
kich przestępców, jako umysłowo 
chorych i wprowadzającego zamiast 
zamkmięcia w więzieniu uwmieszcza- 
nie w szpitałach dla umysłowo cho- 
rych na kurację, przyczem po odby* 
ciu kuracji otrzymywaliby wolność. 
Taka reforma dokonałaby całkowite: 
go przewrotu w kryminalistyce, l0 

też budzi niezwykle zainteresowa* 


Ńr. 51. 
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rierwsze ruchy na fri 


Nie dziwcie się tytułowi! Żyjemy w o- 
kresie, kiedy najlepiej sytuację określać 
terminami wojskowymi. Spoleczeństwo 
określa się obecnie terminem leren“, do 
sprawowania kierownictwa urzędów a- 
dministracyjnych coraz częściej są po- 
woływan* wojskowi czynni lub rezer- 
wowi, mówi się o odcinkach pracy, mo- 
jma też powiedzieć o froncie sejmowym, 
zwłaszcza skoro się doń podchodzi z o- 
strożnością i zastrzeżeniami. 

Owóż na froncie sejmowym widzimy 
narazie badanie sytuacji, próbne wypa- 
dy, alarmy, slowem: Jesteśmy w okresie 
akcji wywiadowczej, po której dopiero 
ma nastąpić szturm i atak. 

Pierwszym takim wypadem wywiado- 
wczym był wniosek BB, usiłujący wy- 
sondować opinję Sejmu w sprawie rewi- 
zji Konstytucji. Został odesłany do ko- 
misji. Zobaczymy, jak się rozwinie da- 
lej ta operacja. W każdym razie ten 
odcinek należy poddać bystrej obserwa- 
cji, bo może on przynieść niespodzian- 
ki. P 

Na odcinku budżetowym dyskusja ge- 
neralna. Rozpoczęta we wtorek, obfi- 
towała już u początku w momenty bar- 
dzo interesujące. Nasamprzód zawód 
sprawił pos. Marek. Nie jest on mówcą 
bojowym. W dniu 6 bm. nie mial dnia 
szczęśliwego. Wystąpienia jego pozba- 
wione było tej ostrości tonu, jakiej się 
spodziewano i oczekiwano po bojowym 
kongresie i wśród ataków ze strony BBS. 
Rozczarowanie udzieliło się nietylko 
stronniectwom  niesocjalistycznym, lecz 
nawet wspóilowarzyszom partyjnym. 

Tem silniej wybiło się wystąpienie 
pos. Rybarskiego. Kiedy się zjawia na 
trybunie, izba go słucha zawsze. Zyskał 
sobie pierwszem  wystąpie jem w po- 
przedniej sesji dobrą opinię, a wtorko- 
we wystąpienie znacznie ją w opinji ca- 
lego Sejmu podniosło i umocniło. Mial 
słuchaczy we wszystkich klubach sku- 
pionych i wsłuchkanych. Zyskał oklaski 
z prawa i z lewa. Był powszechny głos 
izby, że mowa Rybarskiego należała do 
wielkich mów parlamentarnych. Duże 
wrażenie w fzbie wywarły rewelacje 
p. Rybarskiego o wykonywaniu budże- 
tu. Twierdzii, że jest on wykonany, ale 
nie wedle uchwaly sejmowej, ogłoszo- 
nej w „Dzicnniku Ustaw“, lecz wedle 
przedłożenia rządowego! Podawał cyfry 
przekroczeń wydatków budżetowych, 
żeby wspomnieć np. budżet prezydjum: 
Rady ministrów, przekroczony o 448 pr. 
To wszystko robiło silne wrażenie. I mi- 
mo że krytyka jego była bardzo suro- 
wa, słuchano jej prawie bez zastrzeżeń 
i protestów. 

Front lwowski poruszył pos. Chrneki 
w swem cynicznem przemówieniu, które 
miało rzekomo być balsamem, kojącym 
naprężenie, wywoiane zajściami lwow- 
skiemi. Minister Skladkowski otrzymał 
oklaski stronnictw polskich za podkre- 
ślenie inicjatywy ruskiej w prowokowa- 
niu zajść i za wyodrębnienie ludności 
ruskiej od przewódców, wśród których 
nie brak i posłów. W ten sposób mini- 
ster potępił i posłów, którzy wiele mają 
na sumieniu, Było to również potępie- 
nie dotychczasowego kursu polityki, po- 
pierająccj właśnie umdowców. 
przyszłości linja polityki Rządu będzie 
szła wedle tej zapowiedzi? Czy Rząd 
użyje swych wpływów na odsunięcie od 
ludności przewódców, którzy tylko sie- 
Ją wśród niej nienfność do państwa? 

Na końcu posiedzenia wybuchła bom- 
ba. Było to znane oświadczenie posła 
Ńlawka. Ponieważ zapisał się do głosu 
podczas przemówienia Chruckiego, Izba 
była przekonana, iż zabierze głos do 
Sprawy ruskiej. Tymczasem padł ostry 
granat w kierunki: posła Marka i PPS. 
Dlaczego to się stalo? Czy to było u- 
czynione z premedytacją?  Niewątpli- 
Wie. Pomiędzy mową p. Marka a oświad- 
czeniem p. Slawka minęly trzy godziny. 
„Wystąpienie to zaostrzyło niepomier- 
Nie stosunki wewnętrzne w Sejmie. Za- 
Piszczano się w domysły, co było inten- 
cją takiego wysłąpienia wtedy, kiedy 
Premjer Bartel dokłada starań, by sto- 
sunek poniiędzy Rządem a ciałami usta- 
Wodawczemi nawiązać i wyrównać, O- 
soby wtłajemniczone utrzymywały, iż 
jest to wynik wewnętrznych tarć w ło- 
nie BĘ, 

Zwracało uwagę, że zaraz po posie- 
dzeniu sejmowem p. premjer wy jechal 
ua Zamek na póltoragodzinną konferen- 
cję do p. Prezydenta. Wogóle konferen- 


Czy w. 
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cje p. premjera na Zamku są w ostatnich 
czasach coraz częstsze. W dniu 7 bm. 
znów blisko dwie godziny p. Bartel spę- 
dził na naradzie u p. Prezydenta. 
Stanowisko p. Sławka poparł następ- 


„KURIER ZACHODNI” Sobota IU fistopada 1928 roku. 
Nimi RAMA ares mazi z A A w A CZĘ 


meie sejmowym. 


nie komunikat, ogłoszony prze prezy- , 


djum klubu BB zapowiadającą calkowitą 
zgodność BB zarówno z oświadczeniem 
prezesa Sławka, jakoteż z wywiadem 
marszałka Piłsudskiego z dnia- 4 lipca. 
Komunikat w ten sposób stawia znów na 
porządku dziennym pamiętny wywiad. 

Lecz stawia i inne kwestję. Już tego- 
samego wieczora można było zauważyć, 
iż w niektórych koł:.zh są pewne zastrze 
żenia co do celowości komunikatu. Że te 


lat 


' A warszawski „Dzień Polski“ 


tem 


zastrzeżenia istnieją, widać z drobnych 
szczegółów. Prasa B. B., która skrupula- 
tnie umieszcza wszelkie komunikaty 
klubu BB. pominęła oficjalny komunikat 
prezydjum klubu. Np. „Kurjerek kra- 
kowski“ nie wspomniał o nim ani słowa. 
ogłosił 
wprawdzie część komunikatu, ale naj- 
ważniejszą t .j. zakończenie — opuścił! 

Wątpliwe nad wyraz, by był to czysty 
przypadek. Raczej należałoby mniemać, 
iż uczyniono to celowo. 

Oto sprawozdanie z acu boju na 
froncie sejmowym. To pierwsze sygnaly 
alarmowe, przed dalszemi W 

- W. 


Lt. 


19 L.STOPADA 1918. 


W Berlinie 10-XI-1918 otrzymano 
za pośrednictwem Krmatery Glównej 
Hindenburga ro Spaa, warunki zamie- 


` szenia broni, z którymi kurjer niemiec 


ki dotarl tam od miejsca postoju Mar- 


 szalka Ioch'a. Kanclerz Rzeszy Kbert 


podda! pod obrady Rzadu warunki. 
Telegram Hindenburga donosił, że stan 


, wojska jest taki, iż przyjęcie jest ko- 


nieczne. Na pytanie Kanclerza Eber- 
ia, kto jest przeciwny przyjęciu, mil- 
czenie. O 9-iej wieczorem nadano ra- 
djotelegram: Rząd Niemiecki przyj- 
muje warunki postawione S-go listo- 
pada, Kanclerz Rzeszy. Kurjer nocą 


ieracal do pelnoimocników niemiec- 
kich to pobliżu pobytu Marszalka 
Focha. 
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W Poznaniu pomstala, podobnie jak 
ro Niemczech, Rada Robotniczo - Żol- 
nierska w imieniu reroolucji niemiec- 
kiej. Róronocześnie jednak 10-X1-1918 
tajny dawniej, a od niedamna ujaw- 
niony Komitet Miedzypartyjny utro- 
rzyl Radę Ludową. Zaczęło się mypie- 
ranie nowej t. zw. rewolucyjnej mta- 
dzy niemieckiej przez zorganizowaną 
wladze polską. 

W Warszawie zaloga niemiecka 
również utworzyła Radę Żolnierską, 
która m. in. opanowała okupacyjną 
Warschauer Źeiiung, ale dzialo się to 
m zaupelnej rozsypce. Gen Rozmwadorw- 
ski, Szef Szlabu, przygołoral już w 
ostatnich dniach usunięcie wojsko- 
mych sil okupacyjnych. Mianowany 
przezeń dowódcą wojskowym w War- 
szatbie i okolicy ptk.. Minkiewicz twy- 
dał 10-X1--1918 odezwe do ludności, w 
której mómil: 

— Z dniem dzisiejszym z rozporzą- 
dzenia Szefa Sztabu Wojsk Polskich 
objąlem wojskowe dowództwo na 
Warszawę i okolice.. Własność woj- 
skomwa niemiecka jest z dniem dzisiej- 
szym przejimoiwana przez polskie rola- 
dze wojskowe. H obec tego zabraniam 


samomolnego rozbrajania żolnierzy 
niemieckich i rograbiania _ mojsko- 


mych magazynów i składów, gdyż mw 
ten sposób przepada dla wojska i Pań- 
slma Polskiego znaczna ilość dobytku 
wojskowego, który z latwością do- 
stać się może mw ręce zbrodnicze... 
Warszawa dnia 10 listopada 1918... 
Minkiewicz,- pułkornik. 

Rozbrajanie Niemców zaczęło się 
tego dnia i m. in. w nocy zajęto diwo- 
rzec wiedeński i inne, a straż zaczęli 
obejmować milicjanci. 

Dnia 10-X1-1918 rano przybył do 
Warszawy bryg. Piłsudski i plk. Sosn- 
koroski. Jeszcze z polecenia Rządu ks. 
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86 organizacyj 


Maxa Badeńskiego ?-X1-1918 przybył 
do twierdzy w  Magdenburgu S-Xl 
1918 rano hr. Harry Kessler, aby prze- 
wieźć natychmiast bryg. Pilsudskiego 
i plk. Sosnkowskiego samochodem do 
Berlina, skąd pociągiem przybyli do 
Warszawy. W ciągu dnia odbył bryg. 
Pilsudski narady z Radą kegencyjną 
i kolami politycznemi. 

Rada Regencyjna mystala do Kola 
Polskiego w Poznaniu i do Komisji Ji- 
kwidacyjnej w Krakowie telegramy 
rómnobrzmiące: 


— Wzymany mszysikich zebra- 
nych przedstawicieli -stronnichw do 


Warszawy dla utworzenia Rządu Na- 
rodowego. 

W odeziwach swych z 7-XI-1918 po- 
daroal t. zw. Rząd Lubelski w podpi- 
sie jako siedzibę swa: Lublin - Kra- 
ków. Okazało się następnie, że zamia- 
rem tych polityków bylo opanowanie 
wladzy w Krakowie na rzecz Rządu 
Lubelskiego. Zamach ten mial przepro 
madzić pos.  Moraczeroski w nocy z 
10-50 na 11-ly, ale bryg. Roja obsadził 
wojskomo wszystkie ważne miejsca iw 
mieście i zamach nie powiódł się. 

We Lwowie 10-NI-1918 zajal od- 
dział polski Pocztę po calonocnej wal- 
ce wewnątrz gmachu, przyczem mzię- 
to kilkudziesięciu jeńców i 4 karabiny 
maszynowe. Ukraińcy podlożyli lam 
ogień i poczta plonęla przez dziesięć 
dni powoli. Oddzialy polskie trzyma- 
ły jednak m posiadaniu tę placórokę 
już do końca, przenosząc się kolejno 
z plonących części do tych, które nie 
byly objęte ogniem. Dla dokończenia 
uderzenia kap. Boruty na Skniłów, 
zatrzymanego noca, ruszają 10-X1 
1918 t. zw. wilki lwowskie t. j. czyn- 
ny to ogniu od 6-XT-1918 oddział jaz- 
dy (por. Krynicki) i zdobywają wieś 
wraz ze 11> karabinami i amunicja. 
Tegoż dnia 10-NI-1918 napadli Rusini, 
wojsko i chlopi, podstępnie mieś pol- 
ską Sokolniki,  oszukamwszy pokojo- 
iwem pismem mieszkańców, podpalili 
ją i dokonali rzezi, zupelnie na spo- 
sób hajdamaczyzny Gonty i Żeleżnia- 
ka. Ludność zniszczonej calkowicie 
msi przemknęla się do Lwowa. Pomoli 
z żolnierzy sokolnickich powstala za- 
ciekła kompan ja (41 p. strz. lw.). któ- 
ra przetrwała cale boje lwowskie 1918 
1919. Armaty ruskie z Wysokiego Zam 
ku rozpoczęly rozmyślne sirzelanie m 
kościoliy i np. w szpital na Technice 
w odosobnionym gmachu, gdzie o po- 
mylce moroy być nie moglo, 
szpital koło Domu Inrmalidórw. 


w sprawie religijnego wychowania młodzieży. 


W dniu 7 bm. przez prezydjum Ko 
mitetu akcji katolickiej zlożone zo- 
stało do Rady ministrów na ręce pre- 
zydenta p. K. Bartla, do Ministerstwa 
W. R. i O. P., oraz do marszałka Sej- 
mu protesty 486 organizacyj katolic- 
kich całej Polski, zrzesza jących około 
150.000 katolików wszystkich stanów. 
w sprawie religijnego wychowania 
młodzieży. Tekst protesiu zawiera: 

„Społeczeństwo polskie. dotknięte 
zostało boleśnie wiadomością, że Wy 
soki Sejm 19.6, a Wysoki Senat 22.6 
1928 r. w odmośnej rezolucji zażą- 


dał cofnięcia okólnika, wydanego dn. 
12.9 1926 r. przez Mimisterstwo W. R. 
i O, P. w sprawie religijnego wycho 
wania w szkołe. * 

Uważamy, że uchylenie rzeczonego 
ckólnika godzi w Konstyiucję, gwa- 
rantującą w art. 120 religijne wycho 
wanie młodzieży w szkołe, i równa 
się obaleniu Konkordatu w jednym 
z zasadniczych punktów, zaś zada- 
niem Wysokiego Sejmu i Senatu jest 
obrona Konstytucji i zawartych przez 
Państwo traktatów. 

. Kwestję uczęszczanie na nabożeń- 
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stwa i przewidziane w okólniku prak 


tyki religijne młodzieży szkolnej u- 


ważamy za podstawę wychowania 
młodzieży, dlatego my, przedstawi- 
ciele 456 orgamizacy j katolickich, wy 
mienionych w załącznikach, a skupia 
jących około 150.000 członków, wno- 
sjmy kategoryczny protest przeciw 
jakiemukolwiek ograniczaniu treści 
rzeczcnego okólnika, stojącego chlu- 
bnie na straży religijnego wychowa- 
nia naszych dzieci. Oświadczamy 
przyiem, że zdecydowaną obronę 
tych przepisów dla młodzieży uważa 
uiv za najszczytniejszy obowiązek ka 
toliakiego sumienia, za podtirzyma- 
nie przyszłości naszych rodzin i u- 
kochanej Ojczyzny”, 
AEO 


Przeciw sekciarstwu 
INTERPELACJA W SEJMIE. 


Klubu Narodowego 


Interpelacja posłów 


do p. ministra Sprawiedliwości w sprawie 
bezkarnego dopuszczenia się przez naczelne 


władze sekty marjawitów zbrodni zdrady 
stanu w r. 1920 podczas wojny z bolszewi- 
kami brzmi: 

Podczas niedawnego procesu na- 
czelmika sekty marjawickiej Kowal- 
skiego stwierdzonem zostało, że prze 
łożone władze tej sekty w r. 1920 z o 
kazji chwilowego zajęcia Plocka 
przez wojska bolszewickie zamanife 
stowały swoje sympałje polityczne 
w sposób, posiadający wszelkie zna- 
miona zbrodni zdrady stamu. Ducho- 
wieństwo marjawickie, znane już po 
przeduio z swych  niehezintereso- 
wnych syrupatyj dla Rosji, przyjmo- 
wało wkraczające wojska bolszewie- 
kie w sposób manifesłacyjnie uroczy 
sty, a następnie urządziło w swoim 
klasztorze huczne przyjęcie na cześć 
wroga. Działo się to w chwili, gdy w 
tym samym Płocku nawet kobiety i 
dzieci broniły wiary i ojczyzmy przed 
barbarzyńskim zalewem. 

Cała opinja polska spodziewała 
sie, że po stwierdzeniu tych faktów, 
władze sprawiedliwości wystąpią z 
wnioskiem ścigania przestępców, tein 
więcej, że w całym szeregu analogi- 
cznych, naweł nie tak jaskrawych fa 
któw, winni ponieśli karę. Tymcza- 
sem jak dotąd ku zdziwieniu spole- 
czeństwa polskiego władze prokura- 
torskie milczą, ua winowajcy cieszą 
się bezkarmością. 

Podpisani zapytują: 1) Czy Panu. 
Ministrowi Sprawiedliwości wiadome 
są powyższe fakty? 2) Czy polecił P. 
Minister Sprawiedliwości bliższe ich 
zbadamie? 3) Czy wreszcie winnych 
zbrodni zdrady stanu pociągnie się 
do odpowiedzialności? 

Podpisy posłów Klubu Narodowego. 
CNMI A E ZGRANY PCZEN RE 05 U KAD CTÓAI 


Straszliwe torturowania 
ZABÓJCY GEN. OBREGONA, 


Dzienniki nowojorskie donoszą z 
Medico City, że Leon de Toral, zabój 
ca Obregoma, poczynił przed sądem 
sensacyjne zeznania o katuszach, któ 
re zadawano mu w śledztwie policy j 
nem, zaraz po aresziowaniu. Męczo- 
no go strasznie przez całą noc, chcąc 
wymusić od niego zeznanie, iż miał 
wspólników. 

Mimo zapewnień Torala, że zabój- 
stwa Obregona dokonał bez niczyjej 
namowy i pomocy. powieszono go za 
nogi, głową w dół i huśtano przez 
trzy kwadronsc. 

Gdy obstawał dalej przy swojem, 
powieszono go znów za kciki i wy- 
ciągnięto mu prawą nogę wzdłuż fi- 
lunku drzwi, przyczem przez kwa- 
drans liczono mu żebra potężnymi 
ciosami pięści. 

Gdy wszystkie te męczarnie nie od 
nosily rezultatu, rozbestwieni zbiro- 
wie Callesa opałali mu twarz i głowę 
zapałkami oraz kłali go p ocałem aie- 
le szpilkami... 

Męczaanie te trwaly od 11.30 w no- 
cy do 9 rano i dopiero groźba areszto 
wania żony i poddania jej tym sa- 
mym męczarniom skłoniły Torala de 
złożenia „wyczerpulącego zeznania“, 


ą. 
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Frakcja rewolucyjna PPS. organizuje sig. 


Trochę faktów i trochę... wróżb. 


Z okazji kongresu socjalistycznego 
w Sosnowcu wspomnieliśmy, że 
wkrótce po wyborach do Rad miej- 
skich pojawi się na horyzoncie Zagię 
bia Dabr. frakcja rewolucyjna P. P. 
S. zwama rówmież B. B. 5. Okres 
tem, zbyt przydługi w okresie wiru- 
jących faktów i objawów politycz- 
nych, obecnie możemy przykrócić i 
przepowiedzieć, że frakcja rewolucyj 
na PPS. nie spadnie jak piorun z jasne 


go nieba, lecz już obecnie organizuje 


się, systematycznie i powoli. 

zie, jak, kto, z kim, w jakich o- 
kolicznościach i 
kach, jest narazie rzeczą drugorzę- 
dną. Za kulisy wchodzić nie chcemy 
i nie pójdziemy, by przez przedwcze 
sne ujawnienie faktów nie popsuć 
gry, która niewątpliwie w swych in- 
*iencjach jest w perspektywie polity 
cznej korzystną. 

Nie będziemy się również bawić 
w plotkarstwo i dlatego nie przywią- 
zujemy większej 
rozsiewanych przez P. P. S., że po- 


stanka Praussowa. która bawiła jesz | 


cze jakiś czas w Sosnowcu po zakoń 
czeniu komgresu socjalistycznego. nie 
próżnowała, odbywając szereg kon- 
lerencyj, mających na celu zorgami- 
zowanie frakcji rewolucyjnej PPS. 

Akcja organizuje się bowiem na in 
nej płaszczyźmie, a zwrotnym jej mo 
mentem stanie się bankruciwo socja- 
listów przy wyborach komunalnych. 
Czując to bankructwo, wielu człon- 
ków PPS, już dziś trwożnie patrzy w 
przyszłość. Przepadną Świetnie pła- 
tne posady i milsze od posad syneku 
rv partyjne w Magistratach, trzeba: 
"wrócić do dawnego fachu lub stanąć 
w ogonku przed Funduszem bezrabo 
cia... Brr.. Nic więc dziwnego, że w ta 
kich okolicznościach, po obowiązko- 
wem oddekłamowaniu formul na te- 
mat wierności partyjnej, ten i ów za 
wczasu rozglądał się w nastręczają- 
cych się okolicznościach i skłonny 
jesi pogwarzyć na temat innych mo 
żłiwości, połączonych z wygodą oso- 
bistą. 

Trzeba tu brać również pod rozwa 
gę i ponętne hasła trakcji rewolucyj- 
nej PPS., t. zw. socjałisiów narodo- 
wych. PPS. coraz bardziej. nachyla- 
jąc się nad topielą radykalizmu spo- 


łecznego. stanęła bodaj że na samym 


progu... komunizmu. len objaw mu- 


si wywoływać największy niepokój | 


wśród socjalistów - narodowców, któ 
tvch niebrak w PPS, a którzy jako 
ludzie rozważniejsi nie chcieliby to- 
nać razem z partją w odmętach komu 
nizmu, razem z Drobnerem et tutti 
quanti. Póki jeszcze ttzymani są na 
uwięzi przez t. zw. wpływy magistrac 
ko - socjalistyczne, WAR ale niech 
się urwic ten teror, to i PPS. skończy 
się odrazu w Zagłębiu. A ten koniec 
może stać się tak fatalny, że po partji, 
która przez 5 lata ciężyła jak zmora 
na dZagłębiem i uzależniała od siebie 
poważną część społeczeńtswa, mogą 
zostać same tylko strzępy, trochę 
swędu i skromne wspomnienie. 

Nie chcemy plotkować i dlatego 
nie wymieniamy całej plejady na- 
zwisk mniej lub więcej znanych dzia 
łaczy i agitatorów PPS. Poco, skoro 
narazie mówi się o tem na ucho? 

I jeszcze jedną gadkę w związku 
z tą sprawą możemy powtórzyć. Oło 
jeden z przewódców miejscowych ko 
munistów taką mniej wiecej miał po 
gawędkę z pewną poważną osobisto- 
ścią: 


Autorce „Liścia“. 


MOTTO: Do tych należy jutrzejszy dzień 
Co nowych łakną zdobyczy. 
Kto się usuwa w ciszę i w cień, 
Ten się do żywych nie liczy. 
Asnyk. 


MIMOZA. 
Zakwitłaś, misiozo. wśród kominów lasu, 
Wśród powietrza z dymów i żelaza zgrzytu. 
Do marzeń uciekasz od maszyn hałasu, 
Tęsknotą przedłużasz trwanie swego bytu, 
Choć dookoła Ciebie wre walka hezkrwawa. 
Wstaje nowe Jutro, dni siły bez prawa... 
Wre walka mocarna, pod ziemią -na ziemi, 
Rwą się mięśnie. płoną gławy bezimiennych. 


Liście — fo tylko cień Twego marzenia, 
Walczącym winnaś część swego natchnienia. 
PEG. 


na jakich warun- . 


wagi do pogłosek | 


— Jalkżeż tam wasza lista? 

— Amo, liczymy w Sosnowcu na 25 
mandatów... — rzecze komunista. 

— A gdyby została unieważmiona? 

— Zdaje się, że nie. Bo to nieźle 
wyjdzie, jeśli P.P.S. zostanie powa- 
lona. 

— A potem? 

— Oczywiście, że nasze rządy nie 
potrwałyby długo... Przyszedłby ko- 
misarz rządowy... 

Pewien chochlik figlarny posłyszał 
ien djalog, siedząc na gałęzi obłnsika- 
nego z liści drzewa, zaśmiał się i 
pisnął przezraźliwie: 


POWEKi) 


Kronika 


KALENDARZYK. 


10 | Dziś Teodora M. 
jutro Andrzeja z Awel. 

Wsch, słońca 6 m, 45 

Zach. ,„ 15 m. 55 


Pw: 


kinoieatry w Sosnowen 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Szaleńcy“. 
Kino „Momus“ — „Demon morza“, 
Kino „Sfinks“ „Córka Zorry“. 


Program radjowy 


SOBOTA 18 LISTOPADA 
KATOWICE. 


12.00 — Transmisja odgłosów syren Kolei 
śląskich z okazji 10-lecia Kolejnictwa 
Polskiego. 

15.00 — Transmisja Uroczystej Akademji z 
Filharmonji Warszawskiej z okazji 10 
lecia P. K. E 

16.00 — Komunikat meteorologiczny z War- 
szawy. 

16.20 — Odczyt. 

16.45 — Transmisja z Warszawy. Aktualja. 

16.55 — Komunikaty Polskiego Zwiazku Zrze 
szeń Gospodarczych Woj. Śł. 

17.10 — Nauka czytania nut (dla miłośników 
śpiewu muzyki instrumentalnej (wygł. 
prof. Feliks Sachse. 

17.55 — Skrzynka pocztowa. 

18.00 — Transmisja z Warszawy. Audycja ze 
społowa dla dzieci. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.50 — Odczyt z cyklu: „Wrażenia artysty 
małarza z podróży po Grecji — ez IH— 
z Kalamaty do Sparty“ wygł. p. Kazi- 
mierz Rutkowski. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Audycja zbiorowa wszystkich pol- 
skich stacyj nadawczych ku uczczeniu 
dziesięciolecia Niepodległości Polski. 

I. 1) Anczyc: Sceny z „Kościuszko pod 
Raclawicami* (Kraków). 2) Pieśni ślą- 
skie (Katowice). 5) Sluchowisko p. t. 
„Wielkopolska” (Poznań). 4) Utwory 
Szamolulskiego. Gomólki i Zieleńskiego 
(Kraków). 5) $luchowisko p. t. „Jak wy- 
zwałało się Wilno“ (Wilno). 6) Uiwory 
Chopina (Poznań). 7) Slnchowisko p. t. 
„Ze Śląska” (Katowice). 8] Utwory Sta- 
nisława Moniuszki (Wilno). 

Przerwa 20-to minutowa. 

25,00 — Il. Dla sluchaczy i przyjaciół „Pol- 
skiego Radja“ poza granicami Polski. | 

1) Słów kilka w języku farncuskim i 
angielskim o naszem Święcie Narodo- 
wem (Katowice). 2) Stanisław Wyspiań- 
ski: fragment z „Akropolis“ (Warszawa) 
3) Lucjan Marczewski: „Marsz wolno- 
ści“ (Warszawa). 4) Koncert współcze- 
snej muzyki polskiej: a) utwory Nie- 
wiadomskiego, Różyckiego i Szymanow 

skiego (Warszawa), b) utwory Żeleńskie 
go, Wallek-Walewskiego i Oza 
go (Kraków), e) program według zapo- 
wiedzi (Poznań), d) utwory Paderewskie 
go, Pankiewicza i Gawrońskiego (Kato- 
wice). e) utwory Mieczysława Karłowi- 

cza (Wilno). f í 

transmisji audycji zbiorowej: transmi- 

sja z Warszawy komunikatu lotniczo- 
meteorologicznego, P. A. T. oraz muzyki 
tanecznej. 


„A 


X KOMITET OBCHODU KOLEJOWE- 
GO 10-lecia niepodległości państwa pol- 
skiego urządza dzisiaj o godz. 14.50 uro- 
czystą akademję w sali kina „Zagłębie” 
w Sosnowcn. 

X „ORLĘTA — BOHATERSKA OBRO- 
NA LWOWA. Sekcja Stowarzyszenia 
młodzieży polskiej męskiej w Będzinie 
z okazji 10-lecia niepodległości Polski 
odegra w niedzielę w sali na górze Zam- 
kowej sztukę pt. „Orlęta — bohatenska 
obrona Lwowa“. Początek przedstawie- 
aia o godz. 7 wieczorem. 

x BACZNOŚĆ DRUHOWIE GNIAZDA 
SIELCE! Zbiórka dnia 11 bm. tj. w nie- 
dzielę w 5okolni o godz. 9 rano dla wzie- 
cia udziału w pochodzie, 


— Komisarz z frakcji rewolucyj- i 


nej! 

Jakby rażony batogiem przez nogi, 
wymieniony komumista wyrwał się 
jednym susem i znikł w ciemmości. 

Od sceny tej. którą mógłby ktoś 
nazwać... famtazją, przejść trzeba do 
rzeczywistości i stwierdzić, że frak- 
cja rewolucyjna PPS. ma w Zagłę- 
biu Dąbr. najlepsze warunki rozwo- 
ju i wcale poważną możliwość prze- 
prowadzenia skułecznej wailki z ko- 
munizmem i z jego trabamtami w sze 


regach PPS. 


Zagłębia. 


! 


. wne bogate i pełne 


Teatr w Katowicach. 
TEATRO DEI PICCOLI. 
Wszechświatowej sławy teatr „sztucznych 
ludzi* zjeżdżający w najbliższych dniach 
do Katowie gościć będzie w Teatrze Polskim 
tylko dwa dni tj. w środę dnia 14 i w czwar 
tek dnia 15 bm i da przedstawienia z pro- 
gramem, którym oczarował publiczność war 
szawską, łódzką, lwowską, a ostatnio i kra- 
kowską do tego stopnia, że bilety na wszyst 
kie zapowiedziane przedstawienia zostały w 
kilka dni rozchwytane. — Program obejmo- 
wać będzie piękną operę egzotyczną w 5 
odsłonach p. t. „Złodziej z Bagdadu“ z mu- 
zyką Bottesiniego według słynnej powieści 
wschodniej z 10041 nocy, następnie sceny zZ 
operetki japońskiej „Gejsza” oraz efekto- 
humoru numery misc.- 
halln, cyrku i baletu. Występy tego fenome 
nalnego teatru. złożonego z 500 sztucznych 
ludzi, 100 dekoracyj i 1000 kostjumów, od- 
bywają się rzy współudziale wybitnych 
śpiewaków włoskich i orkiestry operowej 
pod dyrekcją Emilio Cardellini, — Wobec 
olbrzymich kosztów sprowadzenia tego tea- 
tru do Katowic dane będą w środę i w czwar 
tek po dwa przedstawienia. Początek pier- 
wszego o godz. 7, drugiego o godzinie 9 wie- 
czór. Bilety już nabywać można w kasie Te 

atru Polskiego. 

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 
Sobota 10 bm. — „Zygmunt August". | 
Niedziela 11 bm. — „Zygmunt August (g. 

5.50 popoł.). 
Niedziela 11 bm. — Uroczyste przedsta- 
wienie „Wyzwolenie“ (wieczór). 


X) JEDNODNIÓWKA MŁODZIEŻY. 
Donoszą nam z Dąbrowy G., że w dniu 
1l listopada ukaże się „Jednodniówka”, 
wydana przez młodzież wszystkich 
szkól średnich Dabrowy. Broszurka za- 
wierać będzie wspomnienia z walk star- 
szych uczniów. artykuły aktualne, opisy 
wydarzeń z przed 10 laty i w. i. Treść 
zapowiada się interesująco i zapewne Je 
dnodniówka ta zostanie  rozkupiona 
przez publiczność jako mila pamiątka 
zbliżającej się uroczystości narodowej. 
Cena 50 gr. umożliwi kupno nawet nie- 
zamożnym. 

X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNOW 
CU. W sobotę dnia 10 b. r. odbędzie się 
w lokalu własnym przy ul. Jasnej 26 za- 
bawa tameczna dla członków i sympaty- 
ków D. L., urozmaicona występami hu- 
morystycznemi. Początek o godz. 8 wie- 
CZOŁEM. 

X POMNIK KU UCZCZENIU 10-LECIA 
NIEPODLEGŁOŚCI. Ludmość gminy 
Wojkowice Kościelne, nie mogąc w inmy 
widomy sposób uczcić 10 rocznicy odzy- 
skania niepodległości Ojczyzny, posta- 
nowiła wybudować specjalny pomnik. 
Projekt szybko zrealizowano. Gmina da 
ia materjal, a ludmość pracę i wkrótce 
obok szosy w pobliżu kościoła stanął 
piękny betonowy pomnik, na którym u- 
mieszczono napis: Dla Ciebie Wolna 
Polsko i dla Twojej chwały. Poświęce- 
nie i odsłonięcie pomnika odbędzie się 
w niedzielę, dn. 11 b. m. 

x PROŚBA F. B. DO ZAKŁADÓW 
PRACY. W związku ze zdarzającymi 
się wypadkami, że bezrobotni, ubiegają 
cy się o zasiłki, przedstawiają nieautem- 
tyczne lub poprawione zaświadczenia z 
zakladów pracy, zarząd obwodowy F. B. 
w Sosnowcu zarządza kontrolę tych bez- 
robotnych na podstawie list, znajdują- 
cych się w zakładach pracy. Wobec po- 
wyższego Z. O. zwraca się z prośbą do 
zakładów pracy o ułatwienie pracy wy- 
znaczonym do tego celu komtrolerom i 
stwierdzenie swym podpisem dokonane- 
go przez nich sprawdzenia na odnośnym 
druku. Kontrolerzy bezrobotnych, zgla- 
szający się do zaleladów pracy winni się 
legitymować zaświadczeniem, wydanem 
przez Z. O. F. B. w Sosnowcu. 


W copraczka wierzy? —+w Mydło REGERA 
Czem prać należyp—Mydłem REGERA— 
wiydło REGERA ana każdy praecie 
Jazo najlepsze na całym świecie. — 


WRAIWOWIZWNOK 
Ofiary na Krzyż 


złożone w naszej Administracji. 

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźnierców - zbrodniarzy, na ro. 
gu ulic Piłsudskiego i Teatralnej w So- 
snowcu złożyli w naszej Administracji: 

47) Bezimienmie (kw. Nr. 248) zł. 2. 

48) Musialski (kw. Nr. 249) zł. 5. 

49) M. K. (kw. Nr. 250) zł. 20. 

ŚJ Kowalski Framciszek (kw. Nr. 251) 
ZINS, 

51) H. Strachalska (kw. Nr. 252) zł. 5 

52) Stowarzyszenie Niewiast Ligi Ka 
tolickiej parafji Nowy Sielec (kw. Nr 
255) ali 25. 

55) Zebrane przez Ligę Katolicdką Ko 


% 


biet w Sosnowcu na odczycie ks. God. 


lewskiego „Masonerja” (kw. Nr. 54 
zł. 64.14, 
54) Kowalski (kw. Nr. 256) zł. 2. 
55) Bezimiennie (kw. Nr. 257) zł. 10. 
36) Stefcia Wiłucka (kw. Nr. 258) zł. 5 


X CO TO JEST MASONERJA? Pod ta- 
kim tytułem odbył się odczyt w ub. 
czwartek urządzony staraniem Tow 
„Rozwój” w Sosnowcu. Odczyt wygło- 
sH ks. prałat Godlewski. Miarą zainte- 
resowania tym aktualnym tematem była 
szczelnie wypełniona sala przez człon- 
ków i sympatyków „Rozwoju“, Ligi ka- 
toliekiej i Narodowej Orgamizacji ko- 
biet. 

Po odczycie zebrani składali ofiary na 
krzyż przy ul. Teatralnej. 
X NIEMA ROZKAZU BIELENIA PŁO. 
TÓW PO WSIACH. W wielu miejsco- 
wościach władze admimistracyjne doma- 
gaja się od ludności wiejskiej malowa- 
nia i bielenia płotów. Należy przypusz- 
czać, że zarządzenia powyższe musiały 
być wywołane mylną interpretacją je- 
dnego z ostatnich okólników p. ministra 
spraw wewnętmznych, zalecających ma- 
lowamie, opatrzenie i tynkowanie po 
wsiach domów mieszkalnych, aby w ten 
sposób zapewnić im należątą hygiene, 
ciepło i uodpomnienie przeciw ogmiowi. 
O malowaniu płotów pó wsiach nie było 
mowy, przeciwnie  szerzono © Zaw- 
sze propagandę w kierunku  zastą- 
pienia ich ogrodzeniami z żywopłotów. 
Nie chcąc, aby nadał władze administra- 
cyjne zmuszały ludność do wykonywa- 
nia nieistotnych przepisów, p. minister. 
Składkowski pnzesłał w dm. 7 b. m. do 
wszystkich wojewodów specjalny tele- 
fonogram z poleceniem natychmiastowe- 
go powiadomienia podległych im wrze- 
dów, iż malowanie płotów po wsiach nie 
jest obowiązkiem ludności i zmuszać jej 
do tego nie należy. O tem, czy wszyscy 
zastosowali się do rozkazu p. mimistra, 
mają wojewódowie zameldować p. mimi: 
strowi dm. 12 b. m. 
X NIESUMIENNY FURMAN. Malksy- 
miljan Zagan z Bytkowie (Górny Śląsk) 
przybył onegdaj do Sosnowca w celu ku 
pna świń na targowicy. Zakupiwszy ezte 
ry świnie Zagan wynajął nieznanego so- 
bie furmama i polecił mu odwieźć świnie 
do Dąbia w powiecie Katowickim. Gdy 
po upływie dmia furman nie przywiózł 
świń, Zagan zwrócił się do policji w So- 
snowcu z prośbą o odszukanie. Zachodzi 
przypuszczenie że nieznajomy furman 
świnie przywlaszczył dła siebie albo też 
odsprzedal je komuś. 
X Z MIESZKANIA. Agnieszka Stal z So- 
emowca (Czysta 9) oskarżyła przed poli- 
cją Wiadysława Nie wiarowskiego (Koś- 
cielna 9) o kradzież z mieszkania 75 zł. 
Policja prowadzi dochodzenie. 


MERKUR 


dywany, chodniki, firanki, brokaty i 
kołdry. 


Własna pracownia firanek i kołder 


Katowice, ui. 3 Maja 15 


Róa Stawowa: Bap 
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Nr. 311. 


Zmawea czy znawczyni—zdała już zapyla 


VE KOGDOR M myta 


Ta uro 
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Statystyka wyborów 


DO IZBY 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ. 
Rezultat personalny wyborów do 
Izby przemysłowo - handlowej już 
podaliśmy przed kilku dniami. Re- 
zultat ten, podany przez nas w for- 
mie przypuszczałny, okazal się zupel 
nie zgodny z rzeczywistością. stwier- 
dzoną na wczorajszem zebraniu głó- 
wnej komisji wyborczej. Ilość upra- 
wnionych do głosowania i głosują- 

cych była następująca: 


W grupie przemysłowej: Kat. I Kat II 


Uprawnionych Roz 3051 
Głosów oddanych 212 401 
Głosów ważnych 212 400 
W grupie górniczej: 

Uprawnionych 76 535 
Głosów oddanych 25 18 
Głosów ważnych 15 18 


Wszystkich uprawnionych do głosowa 
nia w obu grupach bylo 3457, głosów 
natomiast oddano tylko 706 czyli 20 
proce. W porównaniu z wyborami do 
izby przem.-handl. w Warszawie, 
gdzie udział uprawnionych wynosił 
w głosowaniu zaledwie 15 proc., za- 
interesowanie wyborami w woj. Kie- 
leckiem było naogół zadowalające. 
zwłaszcza jeżeli się zważy wielką 
rozpiętość tercnu i odległości od ob- 
wodów wyborczych. 

X DOOKOŁA STRAJKU W HUCIE 
PAULINA. Onegdaj rano odbylo się w 
Zagórzu zebranie strajkujących robot- 
ników huty „Paulina“. Do zebranych 
przemawiał inż. Dzierżanowski. komu- 
nikując jednocześnie, że strajkicm za- 
interesowało się Ministerstwo pracy i o- 
pieki społecznej i zlikwidowanie zatar- 
gu poleciło sosnowieckiemu Inspektora- 
towi pracy. Wkońcu mówca wczwal ze- 
branych do przystąpienia do pracy. 
Wśród większości zebranych można by- 
lo odezuć chęć zakończenia przewlekłe- 
go strajku i przystąpienia do pracy. Te- 
go samego dmia popołudniu odbylo się 
podobne zebranie zwolane przez delega- 
tów, na którem przemawiali delegaci 
Teper i Kurkowski oraz sekretarz kla- 
sowego „związku metalowców Anger. 
Mówcy nawoływali do niepodejmowania 
pracy przed całkowiiem  zlikwidowa- 


niem zatargu. W końcu*zebrania posta- 
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nowiomo zwrócić się o pomoc materjalna 
do pokrewnych zakladów. 

„Praca Polska“. która na rcalną drogę 

wprowadziła problem zlikwidowania za- 
targu otrzymała z Ministerstwa pracy 
następującą depeszę: „Zawiadamiam, że 
załatwienie zatargu na „Paulinie“ w po- 
rozumieniu z Ministerstwem pracy po- 
ruczono p. insp. Gallolowi”. Dopeszę tę 
podpisał dyrektor departamentu A. Cy- 
bulski. Należy przypuszczać, że wskutek 
tej skutecznej interwencji „Pracy Pol- 
skiej” zatarg na „Pauilniec” zostanie 
Wkrótce zlikwidowany. 
X KOSZTOWNA ZABAWA. Henryk 
Kiełbasa z Królewskiej Huty poznawszy 
na ulicy jedną z dziewcząt lekkiego pro 
wadzemia udał się z nią do miesz- 
kania niejakiego Kowalskiego zamiesz- 
kałego przy ul. Pańskiej. W czasie poby 
tu w mieszkaniu nieznajoma  skradła 
Kiełbasie z kieszeni 420 zł. O kradzieży 
boszkodowany zawiadomił policję. 


lakres dodatkowych eyzaninów 
DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZ. 

W swoim czasie Ministerstwo oświaty 
zarządziło, że nauczyciele szkół pow- 
szechnych państwowych, którzy do dn. 
I września 1927 r. zostaną ustahbilizowa- 
M, nie będą zmuszeni do składania do- 
datkowych egzaminów nauczycielskich, 
Natomiast nauczyciele, którzy zamiamo- 
Wani zostali po tej dacie, obowiązani są 
w terminie dwuletnim od nominacji zło- 
YĆ odpowiedni egzamin, niezależnie oc 
lego, czy mają za sobą seminarjum na- 
iczycielskie. 
, Ministerstwo oświaty opracowuje o- 
Cenie talkie wlaśnie przepisy, które usta 
a formę i zakres egzaminu. Będzie to 
SSzamin, obejmujący nie przedmioty 
|. kładane, zakwalifikowane maturą, a- 
o Pi o sprawdzenie faktyczne zdol- 
w 1 pedagogicznych nauczycielsk. To 
„4 prawdopodobnie egzamża adbywać 
się będize w klasie w obecności trzech 


U 


„ROGRTER ZACHODNI” Sobota 10 Hsłopada 1928 roku. 


delegowanych egzaminatorów. 

Co się tyczy szkół prywatnych, to u- 
normowamie egzaminów kwalifikacyj- 
nych w tej dziedzinie uległo pewnej 
zwłoce. Pnzypuszczano przed kilku la- 
ty, że szkoły powszechne prywatne ule- 
gną likwidacji, i że państwowe szkolnic- 


miki 


jé jak naimena praskie wirng 
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two zaspokoi wszystkie potrzeby w tej 
dziedzinie. Tymczasem rzecz się ma ina- 
czej i prywatme szkoły powszechne nie 
w tak szybkiem tempie ustąpią z placu. 
Wobec tego Ministerstwo oświaty zdecy 
dowało się na ustałenie kwalifikacyj na 
uczycieli takich szkół. 


Dzielni nasi tramwaiarze Sami już o tem pomyśleli. 


W swoim czasie omawialiśmy przy 
krą sprawę, która wywołała duże po- 
ruszenie w calem Zagłębiu, mianowi- 
cie uniform służby tramwajowej, 
którą ubrano w czapki i płaszcze kro- 
ju pruskiego, 

W odpowiedzi dyrekcja tramwa- 
jów nadesłała nam wyjaśnienie, tło- 
macząc się, iż tramwaje eksploatuje 
konsorcjum. śląskie, które wprowadzi 
ło u nas taki sam uniform, jaki nosi 
obsługa na Śląsku. Na tem sprawa 
uniknęła, a że jesteśmy spoeczeństwem 
ogromnie wyrozumiałem i toleran- 
cyjnem, wkrótce zapomnieli wszyscy 
o nieby wałem kroku śląskiego konsor 
cjum i sprawa poszła w niepamięć. 

Aliści okazuje się, iż pamiętają o 
tem bezpośrednio. zainteresowani, 


W ub. niedzielę serca parafjan 
strzemieszyckich zabiły żywszem tę- 
tnem. Od domu do domu szła wieść ra 
dosna, że nasz proboszez ks. M. Ro- 
gójski ufundował do kościoła 5 dzwo 
ny, kierując się szlachetną intencją, 
wyrażoną w liście drukowamym do pa 
rafjan, w którym m. in. czytamy: 
-Ta ofiara moja dla Kościoła będzie do- 
wodem z mej strony, żem chciał ocenić Wa- 
sze dla mnie serce i Waszą ofiarność dla na- 
szego tak pięknego, ale jeszcze nieukończo- 
nego Kościoła. 

„.Chciałbym wreszcie przez ten mój pre- 
zent dla Kościoła obudzić i w Was, moi pa- 
ratjauie, tę otuchę i ufność, że gdy się coś 
dla Kościała ofiaruje, to nigdy nie pozosta- 
nie bez wielkiej u Pana Boga nagrody i bło- 
gosławieństwa dla ofiarodawcy. p 
.„.Niechże te dzwony, które pragniemy 
najprędzej zawiesić i głos ich usłyszeć, dzwo 
nią pięknie i daniośle. f 

Ks. szambelan M. Rogójski odczuł 
i zrozumiał marzenia całej parafji. 
Nikomu nie nie mówiąc, obstalował 
w stoczni gdańskiej dzwony. I dopie- 
ro, kiedy już były odlane, i na dwor- 
cu gdańskim załadowane, zawiadomił 
o tem swoich parafjan za pośrednic- 
iwem Komitetu obchodu 30-tej roczni 
cy jego kapłaństwa. ż 

Na tę radosną wieść zawrzało w ca 
łej parafji jak w ulu. A w tłumie je- 
en z poczciwych parafjam aż zapła- 
kał z radości, dowiedziawszy się, że 
parafja otrzymała tak cenny pre- 
zent, 

W ub. sobotę gromada parafjan 
ściągnęła na rampe kolejową, nastę- 
pnego zaś dnia popołudniu, mimo sło- 
tnej pory, zebrano się licznie na 
dworcu kolejowym. Ozdobione wień 
cami i kwieciem, stały dzwony majć 
statycznie, każdy na osobnej platfor- 
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POWIATOWEGO KOMITETU. 


Powiatowy Komitet obchodu 10-le- 
cia niepodległości w Będzinie przy- 
pomina, że oficjalna ` uroczystość z 
udziałem przedstawicieli władz pań- 
stwowych, samorządowych, instytu- 
cyj społecznych, Powiatowego Komi- 
tetu i komitetów lokalnych, odbędzie 
się w Będzinie w dniu 11 listopada 
r. b. i rozpocznie się mszą polową o 
godz. 9 m. 30 rano, poczem nastąpi 
defilada, oraz poświęcenie kamienia 
węgielnego pod budowę pomnika ku 
czci poległych 11 pułku piechotp, o- 
raz gimnazjum imienia 11 listopada, 
zaś skończy się oficjalną akademją 
w Sosnowcu w teatrze miejskim o go- 
dzinie 8-ej wiczorem. Wszystkie or- 
ganizacje, biorące udział w uroczysto 
ści proszone są o puniktualne przyby- 
cie o godz, 9 rano na plac giennazjal- 
ny koło koszar, jako na miejsce 
zbiórki. 


w Strzemieszycach 


wspaniały prezent ks. szamb., M, Rogójskiego 
ZADZWONIĄ PO RAZ PIERWSZY W ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI. 


i 


t. j. służba tramwajowa, która, jak 
się dowiadujemy, z okazji obchodu 
10-lecia odzyskania niepodległości 
Polski postanowiła zrzucić znienawi- 
dzony ubiór i dziś lub jutro zacznie 
pełnić służbę w  zdefasonowanych 
czapkach, które po wyjęciu drutów 
usztywniających, przypominają pol- 
skie maciejówki. 

Wystąpienie służby tramwajowej 
zasługuje na całkowite uznanie i spo- 
tka się z jaknajżyezliwszem popar- 
ciem społeczeństwa polskiego, 
przyczem mależy się spodziewać, iż 
zmianą kroju płaszczy zajmie się już 
sama dyrekcja tramwajów, aby 
wreszcie znikł u nas znienawidzony 
uniform krzyżacki. 


EZ 


mie. Do każdej platformy zaprzężo- 
no po cztery dziarskie komie. 

Kiedy z kościoła przybyła proce- 
sja, powiłała ją orkiestra kolejarzy, 
poczem z rampy kolejowej przemó- 
wii głosem doniosłym zawiadowca 
stacji p. Krzyżanowski, zdając para- 
fji urzędowo cenny tramsport i dzię- 
kując zarazem imieniem 
rozrąewnionemu ks. Prałatowi za tak 
drogi prezent. 

Orkiestra odegrała marsza, poczem 
procesjoma lnie, przy udziale miejsco- 
wych organizacyj społecznych, jak 
trzech straży ogniowych, Sokoła, dru 
żym harcerskich, Stowarzyszenia mło 


dzieży polskiej, 5Stowarzyszemia kup- ! 


ców, dwóch orkiestr, z pieśnią „Kto 
się w opiekę”, ruszono do kościoła. 
Na cmentarzu kościelnym z plattor 
my przemówił krótko ale b. pięknie 
miejscowy prefekt ks. Getynger. 
kreśląc znaczenie dzwonów w życiu 
kościelnem, poczem odczytał list ks. 
szamb. Rogójskiego do parafjam i na 
kreślił rolę Kościoła w życiu narodo- 
wem, nawiązujące do f0-lecia niepo- 
dległości Ojczyzny i obchodu w dm. 


11 bm., kiedy to po raz pierwszy prze | 


mówią nasze dzwony. 

Następnie obywatel p. Sawicki po- 
dziękował gorąco kochanemu ks.. pro 
boszczowi w imieniu całej parafji za 
dzwony. Wkońcu w imieniu Dozoru 
kościelnego p. Gałlot, świadek wszy- 
stkich poczynań ks. M. Rogójskiego, 
przedstawił jego zasługi, jakie poło- 
żył w ciągu 5 lat około odbudowy ko 
ścioła. Trzechkrotnym okrzykiem: 
„Niech żyje masz kochany ksiądz pro 
boszcz!' zakończono uroczystość, 
TEKS GATAO 


d obchodem 10-lecia. 


Powiatowy Komitet uprasza wszyst 
kie władze i przedstawicieli komite- 
tów lokalnych o wzięcie udziału i za- 
opatrzenie się w odznaki przygoto- 
wane dła pp. delegatów, które można 
otrzymać w godzinach urzędowych w 
starostwie będzińskim (pokój Nr. 57) 
II piętro od 8 do 15. w niedziele rano 
również w starostwie u' urzędnika dy- 
zurnego. i 

Jednocześnie Komitet zawiadamia, 
że posiada na składzie jeszcze pewną 
ilość nalepek, znaczków z okoliczno- 
ściowym napisem, oraz żetonów z 
podobizną marszałka J. Piłsudskiego 
i liczy na to, że komitety lokalne po- 
starają się, ażeby pozostały zapas zo- 
stał w dniu dzisiejszym rozebrany. 


PROGRAM OBCHODU 
W GRODŹCU. 


Dzisiaj, t. j. w sobotę o godz. 5 po- 
południu capstrzyk z udziałem wszyst 
kich owganizacyj i imstytucyj oraz 


Komitetu ! 
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publiczności. Po capstrzyku odbędzie 
się zapalenie sobótki na górze św. 
Doroty, gdzie będą również palone 
ogmie bengalskie oraz rakiety. 

W niedzielę. dnia 11 listopada o 
godz. 6 rano odegrame zostaną hejna- 
ly z wież oraz pobudki ma ulicach 
Grodźca; o godzinie 8 rano zbiórka 
wszystkich organizacyj ze sztandara 
mi przed płytą „Nieznanego Żołnie- 
rza“, gdzie odegrany zostanie Hymm 
narodowy, po którym mastąpi wy- 
marsz na nabożeństwo. O godz. 9-ej 
msza Św. polowa na cmentarzu ko- 
ścielnym, po nabożeństwie odmarsz 
całego pochodu do płyty „Nieznane- 
go Żołnierza”, gdzie nastąpią: prze- 
mówienie, odegranie Hymnu naredo- 
wego, odśpiewanie roty i rozwiąza- 
nie pochodu. O godzinie 2-ej popołu- 
dniu koncertować będą orkiestry, 
a nuianowicie: jedna przy kościele 
parafjalnym, a druga koło poczty; o 
godz. 4 popołudniu odbędzie się uro- 
czysta akademja w sali zbormej Gro- 
dzieckiego Towarzystwa; a o godzi- 
nie 7 wiecz. druga uroczysta akade- 
mja w klubie Grodzieckiego Towa- 
rzystwa z udziałem zaproszonych sił 
zamiejscowych. Wszystkie organiza- 
tje, instytucje społeczne i kulturalno 
oświatowe proszone są o wywiesze- 
nie przed lokalami sztandarów, ude- 
korowanie lokali i okien oraz ilumi- 
nację; te samą prośbę ponawia Komi 
tet obchodu i do wszystkich miesz- 
kańców:i obywateli Grodźca, aby w 
tym, radosnym dla nas dniu wszyst- 
kie domy przybrały charakter od- 
świętny i uroczysty. 


PROGRAM OBCHODU 
W STRZEMIESZYCACH. 


Na zebraniu miejscowego Komite- 
tu obchodu 10-lecia niepodległości 
w Strzemieszycach, które odlsyło się 
dnia 5 listopada r. b. ustalomo nastę- 
pujący program uroczystości: Dziś 
10 b. m. o godzinie 17 capstrzyk, o 
godz. 21 zabawa w kinie. Dnia 11 b.m. 
o godz. 9.50 i 10 zawiązanie ipochodu 
przy remizie strażackiej i drugiego 
przy szkole Nr. 2; godz. 10.15 poświę- 
cenie kamienia węgielnego pod ka- 
pliezkę przed dworcem kolei radom-. 
skiej; godz. 11 uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele; godz. 12.50 poświę- 
cenie i odsłonięcie tablicy pamiątko- 
wej wmurowanej w budynku szkoły 
Nr. 2; godz. 19 m. 30 akademja w ki- 
nie „Ilusion“. $ 

Równocześnie Komitet apeluje da 
miejscowego społeczeństwa by w 
dniach 10 i 11 b. m. okna fromtowe 
w swoich mieszkaniach iluminowano 
i upiększano chorągiewkami i nalep- 
kami, zaś balkony przyozdabiano zie- 
lenia i kwiatami. Sprzedaż nalepek 
i chorągiewck, oraz pamiątkowych 
żelonów uskuteczniają uproszone fir- 
my: Putowskiego, Czernego, oraz 
księgarnia M. Bagińskiej. 


PROGRAM OBCHODU 
_ W ZĄBKOWICACH. 


Uroczystości rozpoczęły się wozo. 
raj o godzinie 18 capstrzykiem or- 
raj o godz. 18 capstrzykiem orkiestry 
kolejowej. Dzisiaj o godzinie 9 rano 
czem w Domu ludowym wygłoszona 
zostamie pogadanka okolicznościowa 
— część wokalną wykonają dzieci 
szkolne. O godz. 12 specjalnie dla 
dzieci zostanie wyświełluny film 
„Odrodzenie ojczyzny”. O godz. 11 
tegoż dnia, miejscowi kolejarze, wy- 
ruszą pochodem z przed stacji z or- 
kiestrą na czele na uroczyste nabo- 
żeństwo, a o godzimie 2.30 przybędą 
do Domu ludowego, celem wysłucha- 
nia przemówienia przez radjo p. mi- 
nistra kolei. W niedzielę 11 b. m. o 
godzinie 9.30 z przed płyty, wmuro- 
wanej na dworcu, na pamiątkę roz- 
brojemia okupantów, wyruszy  po- 
chód z banderją i strażami ogmiowe- 
mi na czele do miejscowego kościoła, 
Po wysłuchaniu modłów, dzieci szkoł 
ne na placu przed kościołem zasadzą 
10-letni dąb i plac ten zostanie na- 
zwany placóm wolności, mastępnie 
pochodem udadzą się w pierwotnym 
porządku do Domu ludowego, po 
drodze „zostaną zawieszone tabliczki 
na jednej z ulic z napisćm „ulica 11 
listopada. O godz. 15 zostanie wv- 
głoszona prełekcja. Od godz. 16 do 
20 będzie wyświetlany film „Odro- 
dzenie Polski“. Od godz. 20 zabawa 
taneczna i 
© 
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6. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


0 muzeum pamiątek 
Z LAT 1914 — 1918. 


Otrzymaliśmy następujący list: 

Dwunastego października b. r 
dyr. seminarjum nauczycielskiego w 
Dąbrowie p. Zięba ogłosił wezwanie 
do ludności Zagłębia , aby złożyła 
eksponaty z 1914 — 1918 r, na wysta- 
wę, która odbędzie się w Dąbrowie 
z okazji dziesięciolecia Polski odro- 
dzonej. Posiadam kilkanaście takich 
pamiątek, które nadają się na wysia- 
wę. Wiem, że i ini posiadają również 
wiele podobnych rzeczy, ale trzyma- 
ją ją zazdrośnie, nie chcąc nawet dać 
ich na wystawę z obawy aby im co 
nie zginelo. Z okazji zebramia się ty- 
lu pamiątek na wysiawie, nasuwa mi 
się myśl, czy ci, co je posiadają nie 
zechcą ich oddać ua rzecz państwa, 
zakładając w iem sposób muzeum w 
Zagłębiu. Okazja jest jednak lepsza 
z powodu nagromadzenia się pamią- 
tek w jednem miejscu, które zwróco- 
ne do rąk właścicieli mogą ulec znisz- 
czeniu. Będąc natomiast pod opieką 
spoleczeństwa, uważum, że przetrwa- 


łyby łata a może wieki, dla dobra i' 


nauki przyszłych pokoleń. Wiedząc 
o tem jak to powstają muzea naj- 
przód z projektu, poiem z daru je- 
dnej osoby, ja. rzucając projekt za- 
lożenia muzeum pamiątek z lat 1914 
— 1915, z chęcią gotów jestem oddać 
tę, które posiadam na odpowiednie 
mużcum w Sosnowcu. Przypuszczam, 
że za mną pójdą i inni i oto stanąć 
może pierwsze muzcun w Zagłębiu. 
M. Wacięga. 
a u paati ni 
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„POGOŃ* KATOWICE—„RUCH*. | 


WW niedzielę przyjeżdża do Sosnowca 
pretendent do ligi Państwowej K. 5. 
„Pogoń“ i rozegra o godz. 14.10 za- 
wody koleżeńskie z miejscowym „Ru 
chem“. Goście przy jeżdżają w swym 
mistrzowskim skladzie: Mazur, Gör- 
litz, Kamski, Konieczny, Bednarz, Pa 
zurek Il, Latacz, Pazurek I, Malik, 
Menderski i Kamieniecki, z którym 

. rp" SĄ KW . Ge 
nasz mistrz okręgowy T. S. „Victoria 
poniosła wysoka porażkę 8:0. Aczkol 


wiek „Ruch” znacznie poprawił się : 
w formie, to jednak starać się musi, : 


aby ze spotkania iego wyjść z hono- : 


rem. Zawody powyższe poprzedzi spot 
kanie miejscowej „Makabi z K. S. 
„Kościuszko“ z. Szopienie. ,„„Kościusz- 
ko należy do jednego z najlepszych 
zespołów B ligi na G. Śląsku, ,„Maka- 
bi” wykazuje ostatnio dużą popraw- 
kę formy, to też zawody te będą na- 
prawdę imieresujące. O godz. 11-ej 
zmierzą się rezerwy klubów: „Koś 
ciuszko” (— „Ruełt”, 


Z SALI SĄDOWEJ. 
BUTELKA W GŁOWĘ POLICJANTA. 


Wielki zwolennik godnych podziwu a- 
trakcyj cyrków, 20-letni Kazimierz Bo- 
niecki, mieszkamiec Sosnowca (Kaliska 
12), nie omieszikał w lecie rb. zwiedzić 
cyrku Stamiewsłkich w Sosnowcu. Pew- 
nego wieczoru przybył do tego cyrku w 
stamie pijanym, zachowując się nieprzy- 
zwioicie. Postębowaniem swem zwrócił 
uwagę widzów, którzy zmuszeni byli 
zwrócić się o interwencję do posterum- 
kowego, pelniącego tam dyżur. Gdy po- 
sterunkowy legitymował go, ten nie wic- 
le się namyślając, wyjąwszy z kieszemi 
butelkę z wódki, uderzył nią posterum- 
kowego w głowę. Awanturinik odprowa- 
dzony został do komisarjatu, gdzie spi- 
sano protokuł i sprawę skierowamo do 
sądu. Wczoraj Sąd okręgowy skazal Bo- 
miecikiego na cztery miesiące więzienia. 


NIEZWYKŁY INCYDENT W AMBULA- 
TORUM KASY CHORYCH. 


W dniu 18 maja rb. zgłosiła się do am- 
bulatorjum Kasy chorych w Sosnowcu 
mieszkanka Sosnowca (Konstantynowska 
31) niejaka Stolarska, żądając wydania 
jej numerku do lekamza. Ponieważ je- 
dnak Stolarska nie załatwiła uprzednio 
przepisanych formalności, przeto urzęd- 
mik p. Cupiał odmówił jej żądamiu. Nie 
komiec na tem — myśli sobie pacjemtka 
— czekaj. tylko mój stary tu przyjdzie. 
Nie uplynęło pół godziny jak stawił się 
mąż jej Mieczysław, który wśród ordy- 
marnych wyzwisk, skierowanych pod at 


„KURIER ZACHODNI” 


dresem urzędników Kasy chorych, po- 
chwycił ze stołu suszkę i uderzył nią p. 


Cupiała w piorś. Krewki Stolarski za : 


Sobota 10 listopada {1928 _roku. 


swój czyn odpowiadal wczóraj przed Sa- 


+ dem okręgowym i skazamy został na mic- 


siąc więziemia. 


- Przedłożenia podatkowe Rządu. 


Na wtorkowem posiedzeniu Rząd ; nia podatku przemysłowego. 


wniesie do 
mia, dotyczące reformy  miektórych 
podatków. 

Podatek majątkowy, który ma być 
stały, ma przynieść roczmie 70 miljo- 
nów złotych, 

Podwyżka podatku gruntowego we 
dle propozycji rządowej dochodzi do 
100 proceni. Podatek grumtowy przy 
nióstby tedy zamiast 60 miljonów += 
120 miljonów złotych, i dzięki temu 
możnaby bylo przystąpić do obniże- 


Sejmu cztery przedłoże- * 


eun am 


l 
| 
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IMPORT OWOCÓW ŚWIEŻYCH. Izba 
przemysłowo - handlowa w Poznaniu wyja- 
snila, że na podstawie rozporządzenia z dn. 
10 Jutego br. zabronione są do przywozu o- 
woce świożoe prócz przywożonych luzem, al- 
bo w beczkach lub w workach bez wewnę- 
trznego opakowania. Wobec powyższego o- 
woce świeże (prócz przywożonych z Nie- 
miec) przywożono w beczkach bez wewne- 
trznego opakowania wolne są od zaświad- 
czeń na prawo przywozu. Beczki lub worki, 
w kfórych przywożone są owoce luzem, nie 
powinny zawierać mniej. niź około 50 kg. 
wagi brutlo. aby mogly być uważane za wol 


ne od zakazu przywozu. Tem samem odpada ' 


dopuszczalność toreb papierowych, jako o- 
pakowania, zastępującego worki, za wyjąt- 
kiem oczywiście drobnej pojedyńczej torby 
z owocami do użytku prywatnego wagi kil- 
ku kg. 

OGGÓLNOKRAJOWA KONFERENCJA PIE 
KARNIANA. Związek spółdzielni spożywców 
urządza w dniu 18 bm. w Częstochowie ogól 
nokrajową konferencję piekarnianą. Na 
konferencji tej omówiona będzie kwestja u- 
sprawnienia piekarnictwa spółdzielczego, w 
związku z akeją państwową w tym kierunku 
Referat ogólny wygłosi prof. politechniki 
warszawskiej, [wanieki, wybituv znawca ic- 
chniki wypieku chleba. W Częstochowie 
znajduje się największa piekarnia spółdziel 
cza. calkowicie zmechanizowana i w r. b. 
znacznie rozszerzona. Po konferencji odbę- 
dzie się pokazowy wypiek chleba w tej pie 
karni. Postanowienia konferencji bedą mia 
ły douiosłe znaczenie dia normalizacji wy- 
pieku chleba w Polsce. gdyż Związek liczy 
około 180 piekarń przy spółdzielniach. Pic- 
karnie te w r. ub. wypiekly 28 miłjonów kg. 
chleba. W ostatnich dniach Związek spól- 
dzielni spożywców nabył młyn „Młocowy” 
w Radomsku za sumę 751.000 zl. 
aa wici»: psi pad 


X PROGRAM OBCHODU 10-LECIA 
NIEPODLEGŁOŚCI w Zawierciu, opra- 
cowamy i ustalony na oslatniem posice- 
dzeniu komitetu przedstawia się nastę- 
pująco: 

Dzisiaj (sobota) o godz. 9 rano nabo- 
żeństwo dla dzieci szkolnych, godz. 10— 
poranek dla uczemie szkoly handl. W. 
Karczewskiej, godz. 11 — poranek dla 
młodzieży gimnazjalnej w Domu ludo- 
wym, godz. 12 — uroczyste posiedzenie 
Rady miejskiej, godz. 15 — poranek w 
szkole rzemieślniczej P. M. S., godz. — 
'16 — obchód w szkołe nr. 2, godz. 17 — 
capstnzyk po ulicach miasta, godz. 19— 
wieczornica dla rodziców dzieci szkól 
średnich w Domu ludowym. 

Jutro (niedziela) godz. 6 rano — hej- 
nak z wieży kościelnej, godz. 6.50—cap- 
strzyk orkiestr po mieście, godz. 7—na- 
bożeństwo- paratjalne, godz. 8.50 i 9 — 
nabożeństwa dla szkół. godz. 10 — nabo- 
żeństwo uroczyste, oficjałme, godz. 11— 
uroczyste posiedzemie Sejmiku, godz. 
11.50 poświęcenie sierocińca w Krze- 
miemdzie, godz. 12 — pochód od kościała 
parafjalnego w Zawierciu ma miejsce 
poświęcemia kamienia węgielnego pod 
Narodowy Uniwersytet Robotniczy, g- 
15—47 — koncert orkiestr przy plycie 
Nieznanego Żolmierza i przed komendą 
powiatową P. P. na ul. 5 Maja. godz. 20 
— akademja w Domu ludowym. 


X WIDOWISKO HISTORYCZNE. W 
związku z obchodem 10-lecia niepodle- 
głości dziś i jutro na boisku T. A. Z. w 
Zawierciu demy będzie epektakl batali- 
styczny „Iościuszko pod Raclawicami". 
Jedyne w swoim rodzaju i barwne wido- 
wisko ściągnie napewno tłumy widzów. 
X AKT DAROWIZNY npcaesji p. St. 
Holencerskiego położonej przy ul. Po- 
merskiej w Zawierciu zoslal wczoraj 


| 
| 


I 


$ 


| 


. pośrednictwem J 
ake. Staeimhagen, Wehr i S-ka w Myszi- 


Podatek przemysłowy miałby być 
obniżony o 30 procent i przyniósłby 


zamiast 250 miljonów, połowe, to jest 


125 mil jonów. 

Wreszcie podatek od lokali wyno- 
si 8 proceni czynszu, w tem 4 proc. 
na rozbudowę, 2 proc. na fundusz 
kwaterunkowy i 2 proc. na gminę. O 
beene Rząd proponuje podwyżkę o- 
wych 4 proc. ma rozbudowę a 2 proc. 
—czyli cały podatek od lokali wyno 
siłby 10 procent. 


spodarcza. 


KOPALNIE PLATYNY I ZŁOTA W ABI- 
SYNJI. lnżynier norweski Thaus otrzymał 
od króla ltjepji, Makonnena, pozwolenie na 
cksploatacjo złota i platyny w nowoodkry- 
tych złożach i żyłach., Inżynier fhaus ufor- 
mował towarzystwo akcyjne z udziałem ka- 
pitalistów francuskich i wyrusza wkrótce do 
Abisynji wraz z ekspedycją geologów i fu- 
chowców górników. 

„TYDZIEŃ ŻELAZA* W KIJOWIE”. Pod 
koniec listopada zorganizowany zostanie w 
Kijowie t. zw. „Tydzień żelaza“. W tygo- 
dniu tym specjalne komitety zbierać będa 
slare żelazo, które przeznaczone zostanie. ja 
ko surowice do fabryk wyrobów metalur- 
gicznych. : 


Z gisłdy warszawsxioj. 
CEDUŁA Z DNIA 9-11. 

AKCJE: Bank Dyskontowy 15450, 
Bank Małopolski 27.00, Bank Polski 
175.00. Bank Przem. Lwow. 107.09, Bamik 
Zw. Sp. Zarobik. 80.00, El. Dąbrowa 88.00. 
Cukier 47.00, Nobel 26.50, Lilpop 55.00. 
Modrzejów 52.50—52.60, Ostrowieckie B 
I cm. 169.00, Parowozy 50.350, Rudzki 
59.00. Starachowice 40.75—40.25, Habew- 
busz 210.00. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88 i je- 
dna czwarta, Nowy Jork 8.90, Londyn 
45,25 i twzy czwarte, Paryż 54,84 i jedna 
czwańia — 54.84, Wiedeń 125.33, Praga 
26.42, Włochy 46.71, Szwajcauwja 171.60, 
Dolarówka 5 proc. 106.00—109.00.  Poż. 
Konwersyjma 5 proc. 67.00, Poż. Inwe- 
stycyjna «= proc. 118.75—118.50. 

M) 


Kronika Zawiercia. 


cu. Darowiznę imieniem Sejmiku i mia- 
sta odebrali star. Kowalski i prez. Kle- 
pa. Powstałe z darowizny *schromisko dla 
inwalidów i starców stanowić będzie 
piękny i żywy pomnik 410-lecia niepo- 
dległego bytu państwa polskiego. 

X HOJNA OFIARA. Zarząd Kała in- 


wadidów w Zawierciu sklada za naszem 
podziękowanie = Tow. 


kowie za ofiawowamy 1 tysiąc zlotych na 
kupno maszyny do pisania dla inwalidz- 
kiego biura reklam w Zawierciu. 

x O UCZESTNICTWO W ROZBRAJA- 
NIU OKUPANTÓW, Zawierciańska P. 


‘P, S. opublikowała ciekawą odezwę, w 


której przyznając się do ciężkiego prze- 
winienia partyjnego do walki z obalają- 
cemi monarchję i proklamujacemi repu- 
blike socjalistyczną Niemcami, całą ak- 
cję rozbrojeniową wspaniałomyślnie so- 
bie przyznaje, odsądzając od czci i wia- 
ry innych jej uczestników. 

W iej sprawie od zorganizowanego z 
okazji obchodu 10-lecia niepodległości 
„Komitetu uczestników zrozbrojemia”, o- 
trzymujemy pisma następujące: 

W odpowiedzi na łobuzerską odezwę, 
która wkazała się w mieśce Zawierciu, a 
podpisana przez pp. |. Bogdała J. Gla- 


nowskiego, B. Gajosińskiego, P. Momta-.; 


ka, F. Bwyłę, E. Paczka, W. Bebloka, W. 
Skonka i J. Pędzika, 
powyższym osobnikom, ani'  tłomaczyć, 
ani usprawiedliwiać się nie będziemy. 
Natomiast dla damia wyrazu prawdzie i 
zorjentowania opinji publicznej ogłasza- 
my. pomiżej list bylego Komendanta P. 
O. W. obw. Zawiercie p. S Boncza Breo- 
zy Klamińskiego: 

„W odpowiedzi na pisma z dn, 54 paź- 


| dziernika b. r. niniejszem komunikuję, 


że na uroczystość „dziesiecioletia* przy- 


spisany u rejenta Jasińskiego w Sosuow- I będę w sobotę, dn. i0-tego o godz. 1-ej 


oświaciczamy, że ; 


' pieca nastąpił 


| 
| 
| 
| 
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Odmowa | 
z powodu bólu głowy: | 
Można było tego wszystkiego i 
uniknąć, zażywając w porę fta- | 
į 


bletek Aspirin. Dwie tabletki | 
rozpuszczone w szklance wody, | 
usunęłyby szybko cierpienie, j 
lest to sposób pozbycia się upor- ł 
czywych rwących bólów, zatruwa- 


iących częstokroć po kilka dni 
życie kobietom. 


Tabli E t ek 
Aspirim 
żądać tylko w oryginalnem | 


opakowaniu z czerwoną opas- 
ką „Bayek“, 


ze znakiem 


Cena: 
3 6 sztuk zł. 1,05 — 20 sztuk zł 2,55 


z minutami, 

W moim imieniu uprzejmie proszę za- 
komunikować panu staroście Komalskie. 
mu, względnie przewodniczącemu Komi: 
tetu, że jako pierwszy. komendant m. 
Zawiercia zastrzegam sebie głos w spra- 
wie weryfikacji byłych żołnierzy P. O. 
W. do pamiątkowego żetonu, oraz pro- 
szę o royznączenie mi czasu na liście 
mówców, mających wystąpić w uroczy. 
stym dniu. 

W dniu święta chciałbym widzieć przy 
sobie poza inuemi osobami obywateli: 
Adam Mróz, Edward Mijalski, Janowski 
Lemańcki, Henryk Hernik, Bracia Wich- 
rzyccy, Henryk Skalski, Stanisłam Szyt- 
ler i inych, którzy w najgorętszym 
czasie pomogli mi do utrzymana ładu i 
porządku w mieście, W miarę możności 
proszę mi przysłać program uroczysioś 
ci. Dziękując za pamięć, wyrażam na 
dzieję przeżycia w swoim gronie wszyst. 
kich tych, wspomnień, które w wyaiku 
smoim pozwalają nam na uczczenie 
dziesięciolecia zdobycia niepodległości i 
twórczej pracy dla Polski i narodu. 

Cześć! : 

Stanisław Bończa - Brzoza Klamiński 

b. komendant P. O. W. Ob. Zawiercia. 

P. O. W. Org. lokalna 2. Obw. VI O 
kręg V b. Klamiński”. 526 
X EKSPLOZJA W FABRYCE „FER 
RUM. Wczoraj w fabryce „Ferrum“ w 
Zawierciu, przy ładowaniu szmelcu do 
wybuch zapału gramatu 
artyleryjskiego. Przy wybuchu ciężko 
został oparzeny robotnik Władysław 
Maślak (Krucza 19), lekkie zaś ramy od- 
niósł Stanisław Benat, Policja prowadzi 
dochodzenie. 


OFIARY 


złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego”. 


Resztę, w sumie zł. 19,28, pozostalą Z 
zebranych składek na depeszę komdolen- 
cyjną do p. Deriot, składają urzędnicy 
Buchalferji Gwarectwa „Er. Renard” na 
T-wo Opieki nad sierotami po poległych 
wojskowych. (kw. Nr. 230). 

Anastazja Dudek na Policyjny Dom 
Zdrowia składa zl. 10 (dziesięć) — kw. 
Nie 2352) : 
EEE © TEZIE TECHNO OTS ELDAN AW 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


J. M. harcerz 25 drużyny: Wiersz b 
słaby. Nie wydrukujemy, 

Żuk: „Na marginesie" dobre. Wydru 
kujemy, jeśli Pan poda nam swoje na- 
zwisko, adres i okoliczności, w jakie 
Pam poznał Marconiego. 

EZAATFPEER 
W SKŁADZIE SAMOCHODÓW. 

— Czy to komisarjat policji” 

— Tak. A o co chodzi? f 

— Jest tu'u nas jakiś podejrzany osobnik 
Bierze samochód i chce zapłacić gotówk” 

NIEPOROZUMIENIE. BF. 

— Ktoś powiedział, że jestem pięknośce 

=wmhledl 


NA Eri 
= AWCZZMŁUJE md 
| al 


— Pytam o to, kiedy ty byłaś pięknos® 


va 


4 


Wr. STE. 


Kronika Olknska. 


x PRZED OBCHODEM 10-LECIA NIE- 
PODLEGŁOSCI POLSKI. Na kilku o- 
siatnio odbytych zebraniach 
program obchodm święta niepodleglości 
Polski w Olkuszu. Uroczystość rozpocz- 
nie capstrzyk w dniu 10 bm. o sodz. 6 
wieczorem. O godz. 9 wiecz. w sali gim- 
nastycznej szkoły powsz. Nr. 1 zostanie 
odegrama przez artystów warszawskich 
sztuka „Jak Szczapa ukochal Dziadka”. 
W dniu 11 bm. o godz. 9 i pół uroczyste 
nabożeństwo z udzialem szkół, Na chó- 
ize odegrama będzie msza przez zespół 
smyczkowy miejscowego gimnazjum, o 
gódz. 11 i pół suma. O godz. 12 defilada 
wszystkich orgamizacyj. przemówienia 
(przez megafon). Wieczorem uroczysty 
wieczór (akadem ja). Programu akademji 
zdradzać nie możemy, zaznaczyć tylko 
należy, że bogaty program (8 numerów) 
rozpoczną żywe obrazy. W akademji 
wczmą udział wszystkie organizacje, jak 
Strzelec, Sokół Hejnal, mlodzież stowa- 
rzyszona itd. Pozatem popoludniu i wie- 
czołem za pomocą radja i megafonu ma- 
ja być podawane audycje z uroczystości 
warszawskich. W uroczystościach olku- 
skich wezmie udział ludność z okolicy, 


jak z Chechła i Klucz( papiernia) z or- j 


kiestrą. 

xX OBCHóD 10.LECIA  NIEPODLE- 
GŁOŚCI W SŁAWKOWIE. W Slawko- 
wie obchód 10 rocznicy odzyskania wie- 
podległości Polski odbędzie się podług 


= $0»09060883916000600680 


Największe w Zagłębiu. 


Największe w Zagłębiu. 


BĘDZIN 
ul. Kołłątaja 14, I-sze p. 
Telefon Nr. 140. 
POLECAJĄ: 


Urzędnikom miga w spłacie 


©0000050893130990909950€66© 


WYJAZD DO WARSZAWY ZBYIECZNY! 


Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach państwowych 
i komunalnych, instytucjach finansowych i wszystkich innych 

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje we wszelkich spra- 
wach. Windykacje weksli i należności Wywiady. 


Biuro „Pomoc Prawno-Handlowa* 
Warszawa, Nowy-Swiat 28 
Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. 


KORESPONUENCI W CALEJ POL>CE FOSZUKIWANI, 


PROWINCJA! 


WALTER A. FROST. 


ustalono | 


SKŁADY FUTER 
e L. GOLDSZTEIN i N. TENENBERG 


5 Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
Telefon Nr. 344, 


futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. pe 
oraz różne skórki krajowe 1 zagrariczne w wielkim wyborze. 


WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach wszelką ro- 
botę w zakres kuśniersiwa wchodzącą 
Urzędnikom uiga w spłacie: 


Przedruk wzbronioBy. I 


a TE ADO ZEE | TZT PAC AO AZ CZRAOZN A ANAWA ROOTA p 


następującego programu. W sobotę, dn. 
10 b. m. o godz 9.50 rano uroczyste na- 
bożeństwo w kościele dla młodzieży 
szkolnej. Po nabożeństwie, o godz. 11 
rano w budynku szkolnym odbędzie się 
t akademja, której program wypełnią de- 
klamacje, popisy chóru -zkolinego, oraz 
odczyt kierowniczki szkoły p. K. Bendo- 
wej. Wieczorem iluminacja miasta. W 
niedzielę, dn. 11 b. m. o godz. 6 rano po- 
budka. O godz. 10 rano zbiórka wszyst- 
kich owgamizacyj, szikół, oraz przedstawi 
cieli urzędów państwowych i komunal- 
nych przed budynkiem gminnym, skąd 
nastąpi wymarsz do kościoła na nabo- 
żeństwo. Po nabożeństwie pochód uda 
się do krzyża Wolności, gdzie nastąpią 
przemówienia, a następnie  sadzemie 
drzew. Po powrocie na rynek i pnzemó- 
wiemiu pochód się rozwiąże. O godz. 5 
popol. uroczysta alkademja w sali remi- 
zy strażackiej, gdzie nastąpią: odczyt p. 
J. Reja, deklamacje i śpiew dziatwy 
szikolnej i chóru kościelnego, monologi, 
oraz odegrany zostamie obrazek scemicz 
ny, p. t. „Zmartwychwstamie Poleski“. Po 
akademji zabawa taneczna. W ciągu 
dnia sprzedaż znaczka na inwalidów wo 
jemmych. Krakowskie wesele z muzyką 
będzie jeździło po mieście, pobudzające 
ludmość do śmiechu i radości, 


X UROCZYSTE POSIEDZENIE Z OKA- 
ZJI DZIESIĘCIOLECIA ODZYSKANIA 
NIEPODLEGŁOŚCI. W dniu 10 bm. w 
gabinecie p. starosty olkuskiego odbę- 
dzie się uroczyste posiedzenie wszyst- 


SOSNOWIEC 


pocztowa 101. 
5350-79 


6385-y 


s 
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Snehetniowsta Fatry ka Odlęwów 
l Huta Ludwików 8. A w Kielcach 


FORMIERZY 


na odlewy stalowe. 


Zgłoszenia należy skierowac pod 
adresem firmy do Kielc skrzynka 


BBECKKKKZKIERE | 


DaD o Sounat 
D WAJLEFSZY 
- panow 
ls 7 EE A ELES 


MATKA! żądajcie w aptekach i dro- 
gerjach hygfenicanej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZiDZI* (z Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

adrowiu i czystości, 


SEE 0 1 NOO PY | 
Clevering mógłby teraz wymknąć się 


PUDER DLA DZIECI 


> „KURIER ZACHODNI” Sobota f0 Mstopada 1928 roku. 
Z CT pre. _ OJ ___ o 


KETE EYE 
kich rad gminnych pow. Olikuskiego, Ra 
dy m. Olkusza i wydziału pow. Sejmi- 
ku olkuskiego z okazji 10-lecia odzyska- 
nia nicpodległości Polski. 


X NA ZJAZD ZW. OBR. OJCZYZNY 
DO WARSZAWY. Pod przewodnictwem 
prezesa Federacji pol. Związku obroń- 
ców ojczyzny, p. dr. Michnowskiego o- 
raz prezesa b. wojskowych p. Marty- 
niaka i prezesa Zw. legjonistów p. Wy- 
drycha udało się w dniu 9 bm. na zjazd 
Związku Federacji do Warszawy z po- 
wialu Olkuskiego 30 delegatów tych or- 
gamizacy j. 


X P.Z.Z. P.H. iP. W SWOIM LO- 
KALU. Na ostatniem posiedzeniu P. Z. 
Z. P. H. i P. w Olkuszu zapadła uchwała 
wynajęcia lokalu dla Związku w domu 
Dzióbka przy ul. 3 Maja (naprzeciw sta- 
rego cmentarza). Nowy lokal otwarty 
zostamie już w dmiu 15 bm. 
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| Łódka aerytanki składane, | 
Loita ozdobne rozbierane, 
Łóżeczka dziecinne, 
ALINA 


kycieraczki metalowe różdych wieltości. 


niespo- | niespodziewani 


5763 


Kilkadziesiąt zawiedzionych 
AMATOREK MAŁŻEŃSTWA. 
W bydgosikiej prasie od szeregu dni 
ukazywały się jedmobrzmiące (inse- 
raty pewnego osobnika, który reiko- 
mendował się jako właściciel fabry- 


ki maszyn w Pleszewie, szukając tas 


drogą żony. Osobnik ów otrzymał 
setki listów od chętnych zamążpój- 
ścia niewiasł, z któremi zdołał też na 
wiązać bliższe stosunki. Zdarzyło się, 
iż jednego dmia zaręczył się z 20 mai- 
wnemi niewiastami, oznaczając na: 
wet dzień ślubu. U miektórych swoich 
„narzeczonych * mieszkał i jadał, a 
wreszcie wszystkie naciągnął na do- 
raźną pożyczkę, sięgającą sumy kilku 
tysięcy zł. 

Czując się niepewnym w Bydgosz 
czy, pomysłowy oszust zmikł z mia: 


sta, pozostawiając moralnie i mater: ` 


jalnie poszkodowane „narzeczone” w 
nieuiulonej rozpaczy. 


La 


un uny HURT 


metalowe 
w rólIyCh 
kolorach. 


„METALSPRZET" 


SOSNOWIEC, UL. MARJACKA 
(POGOŃ) Nr. 5. Tel. 3-91. 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOSCI 


goście. Nagle jakiś powiedział v 
5 S Af p 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 


11) 


Z tej pozycji mógł doskonale obserwować przy- 
dysza. Uderzył go przedewszystkiem zdumiewający 
kontrakt, zachodzący między postawą, a twarzą Cran- 
stona. Szerokie barki i potężnie sklepiona pierś 
Cary'ego zdradzały młodzieńczy wiek, twarz nata- 
miast miała wyraz starczy, nacechowany cierpieniem. 
| Młody człowiek miał na sobie ubramie szare, ale na 
jego lewem ramieniu wiła się szeroka czarna opaska. 

Podszedł powoli do stulu, stojącego pośrodku po- 

oju i opamł się on bezsilnie, zakrywając przedwsześ- 
mie postarzałą twarz dwojgiem młodzieńczych, sil- 
mych rąk, Stał przez chwiłę bez ruchu. Kochał glęboko 
Ojca, z którym rozstał się przed rokiem, w chwili na- 
miętnego uniesienia; ojca, którego już nigdy nie miał 
ujrzeć na tej ziemi. Powolne, żałobne dźwięki dale- 
lego zegara, wybijającego godziny, zbudziły Cran- 
stoma z ciężkiej zadumy. Podszedł do kasy i począł 
zwolna ustawiać zamek na odpowiednie litery. Z po- 
czątku drzwi stawiały opór, wkrótce jednak zasuw- 
Ki opadły i Clavering znajd ujący się zaledwie w od- 
eglości zasięgu ramienia od Cranstona, wyczuł drże- 
nie ciężkich drzwi, obracających się na zawiasach. 
a chwilę posłyszał szelest papierów, które Cranston 
wyjął z kasy i zaniósł na stół, zostawiając wielką sza- 

ę stojącą otworem. 

, Qlavering widział teraz jego profil, Cranston bo- 
viem zajął taką pozycję, by móc korzystać ze świa- 
=a, pływającego z wielkiego staroświeckiego żyran- 
dolu. Nie śpieszno mu jednak było do tych papie- 
rów; ważył koperte w dloni i patrzył na nią 2 roz- 
atgmieniem, nie zdejmując nawet z niej opaski. 


; strzeżenie, Cranston siedział bowiem zwrócony pleca- 


mi do drzwi. Nie korzystał jednak ze sposobności. 
Miał opal w kieszeni, a miłość do Heleny i przyrze- 
czenie dane X. Y. zmuszałogo do podjęcia nowej pró- 
by. Czuł, że musi zwrócić klejnot, jak to jednak wy- 
konać? Nie umiałby odpowiedzieć na to pytanie na- 
wet za cenę życia. 

Nagle olśniła go nowa myśl. Cranston za chwiłę 
zacznie czytać testament, po przeczytaniu wróci do 
kasy, by go schować. Przed szafą leżał mały dywa- 
nik, oświetlony jasno dwoma wielkiemi lampami elek- 
trycznemi. Clavening uznał, że jeżeli poloży opal na 
dywamiku, to klejnot zajaśnieje tak wielkim  blas- 
kiem, że zwróci bezwzględnie uwagę Cramstoma. 

Cary siedział nieruchomo ze wzrokiem utkwio- 
nym w nieotwartą kopertę. Wkońcu wyjął ją z opas- 
ki, rozerwał i począł czytać, Clavering wydobył klej- 
not z pudełka i ważył go przez chwilę w ręku, mie- 
rząc odległość dywanika. Powinien rzucić go zręcz- 
nie, a potem wymknąć się niespostrzeżenie do hallu. 
Prześlizgnął się więc znów ostrożnie za kasę, pochy- 


ił, przesunął klejnot pod nią; tak że opal znalazł się 


na środku dywanika, następnie gotował się do opusz- 
czenia pokoju i dotarcia do przedsionka. 

W tej chwili zabrzmiał donośny głos dzwonka. 
Cary zerwał się z krzesła, rozejrzał się trwożnie do- 
koła, jakby nie dowierzał własnym uszom, a potem 
pobiegł szybko do halu. Clavering miał więc odcię- 
tą drogę przez przedsionek, postanowił przeto prze- 
dostać się do sąsiedniego pokoju i wyskoczyć przez 
okno. 

Wtem posłyszał nowe kroki i trzask zapalonego 
światła elektrycznego. Ktoś znajdował się po dru- 
giej stronie ciężkiej portjery, dzielącej oba pokoje. 
Widocznie dom, pozornie mroczny 1 milczący, mial 
jakichś tajemniczych mieszkańców. A może ta niewi- 
dzialna osoba, czy osoby nadeszły dopiero w tej 
chwili? Clavering ukryty za kasą czekał na dalszy 


bicg wypadków, zastanawiając się, kim mogli być ci 


qnie: 
— Przyprowadziłam ją panu, Cranstonie Cary, 
Był to glos Heleny. l 
Jak to się stało? Nagle przypomniał sobie, że jes 
go narzeczona utrzymywała stosunki z osobą, która 
stała się przyczyną niesnasek między ojcem, a sy- 
nem, 


Cary krzyknął głośno, a potem Clavering posty: 
szał dużący głos pamiemki: 

— Cramstonie, jak mogleg wyjechać w ten spo- 
sób? Wiedziałeś przecież... 


Cary nie baczą na obecność Helemy, pochwycił 
ukochaną w ramiona, błagając o przebaczenie, wy: 
znając swą milość i przysięgając niezłomną wier 
ność, o ile zechce uwierzyć jego słowom i zostać je- 
so żomą. 

— Pani nie wie nawet, jakie wyświadczyła mi 
dobrodziejstwo, przyprowadzając ją tutaj. Przed 
chwilą jeszcze miałem wrażenie, że wszystko  skoń. 


si 


azylo się dla mnie na wieki. Sprowadziła mnie tu je» < 


dymie wiadomość o śmierci ojca. 


— Modliłem się o to, Cranstonie! — rozległ się 
nagłe jakiś głos za nimi. Wszyscy odwrócili się nie- 
spokojnie i ujrzeli starego pama Cary, stojącego w 
progu salonu. \ 

— Modlilem się o „ło i Bóg mnie wysłuchał. Wró- 
ciłeś i stało się to, co się stać mialo i powinno było 
sześć miesięcy temu... 


— Teraz ja muszę pożegnać państwa — zaśmiar 
ła się Helena radośnie — jest już przeraźliwie późno, 
a i tak dałyśmy dowód wielkiej znuchwałości: , złoży- 
łyśmy wizytę dwom panom! Ale i ty, Małgosiu, mu- 
sisz iść ze mną. Niech pan pożegna się z nią panie 
Cranstom! Poczekajcie! Jeszcze chwilę! Teraz! — 
Śmiejąc się wesoło, zgasiła światło i rzekła dobitnie; 
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UPRASZA SIĘ O WCZEŚNIEJSZE ZA MAWIANIE STOLIKÓW. 
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15 i 16 listopada 


rozpocznie sie ciągnienie 18 Pol- 
skiej Państw. Loterji Klasowej. 


Wygrane tej Loterji wynoszą 
w ogólnej sumie 


Zt. 26.671.600.— 
Z główną wygraną 


zł. 750.000 


Kołosalne szanse wzbogacenia się! 
Połowa losów wygrywa!!! 


Dotychczas wypłaciliśmy 
naszym Szanown. Graczom 


z górą 


Í 
15 miljonów - 


BLUZECZCE, SUKNI ETC. i 
NADAJĄ ZUPEŁNIE NOWY WYGLAD 
1 MODNY KOLOR 


BRAUNSA BARWNIKI 
„CITOGOL" A 
iu WILBRAFIX” ` 


(FARBUJĄ NA ZIKNOJ | 


MARK 


złotych 


U nas nikt przegrać nie może! A więc 
kto wygrać chce niech się pospie- 
szy z zamówieniem szczęśliwych lo- 
sów w najstarszej i najszczęśliwszej 
kolektnrze Polski Zachodniej 


W. KAFTAL i S-KA 


dawniej kolektura: G/Śl. Banku 
Górniczo-Hutniczego S. A. 
Katowice, św. Jana 16, P.K.O. 304.761. 
Krółewska Huta, ulica Wolności 26. 
Oryginalne plany gry bezpłatnie!! 


Lisfowno zamówienia załatwiamy aku" 
raćnie odwrotną poczźą. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. 
Do kołektury W. Kaftał i S-ka 


Katowice, uł. św. Jana Nr. 16. 
Wolności 26. 


GER ED CHE TIG GD GEE: GED M GBI GD |, 
GILES CZE GER SL CUM GTE GRO URE TE) FW 


Bandaże: 


przec:w dolegiiwoŚciom: 


Królewska Huta, ul. 

Niniejszem zamawiam: 

losów ćwiartek po zł. 10 

losów połówek po zł. 20 

losów całych . po zł, 40 

Należytość złotych ...... uiszczę po 

otrzymaniu losów blankietem na- 

dawczym P.K.O. Nr. 304.761 przez 
firmę załączonym. 


hurtowo i detalicznie 
PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- 


Przepuklina pachwiny, brzucha 

i pępka, Obniżenie żołądka, ki- 

szek i macicy, Latająca nerka. 

Zylaki i puchnięcie nóg. Osła. 
bienie pęcherza. 


R-WATT* - „TUNGSKAM*- 
„TANTRiz* 1 inne 


Imię i nazwiska t. „uma 


Cenniki darmo, 6535-y 
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Raadażysta Polaczek, Sambor Nr. 
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i Cieślińskiego Czeladź. 


D>obota 10 listopada 1928 roku, 


Magazyn Bławatny 


MAKAU MIESZALSKI 


Sosnowiec, 
Hale Rozwoju 


GS) 
ATAGOWI: 


ERNTA wybór 
Dogodne waruski płalności 


GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 8 lisłona- 
da 1928 r. Kandydatów do Polilcii 
Państwowe| na wyjavd 25 majstrów 
hutniczych wraz sz pomocnikami i 
bańkarzami do huty szklanej na wy- 
tasd 2, pomocników hutniczych f bañe 
kaszy na bulfejki na wyjazd 20, 
mistrz waicowniczy |, przodownik 
walcownik na wyjazd I, walcowni- 
ków na wyjazd 5, nagrzewacay że- 
laza na wyjazd 3 majstrow hutni- 
czych na Datelki w miejscu 5, Dań- 
karzy na butelki 3, obraDiacsy na bu- 
telki 2, tokarey wykwalifikowanych 3, 
murarzy BD, motaczek (kobiet) 4, a- 
gentów handlowych 3, słutby domo- 
wej kobiet 11. 

W ubiegłym dniu zakładg pracy 
zgłosity 82 wolnych miejsc. PUPP., 
skierował do pracy 93 osój. 6282 


Qoe iateligentng i skromną do 

prowadzenia gospodarstwa do- 
mowego poszukuję. Zgłoszenia z kró- 
clutkim życiorysem klerować: „Kurjer 
Zachodni“ Będzin dla _359*. 64443 


Mów REA TE Do -= je- 
1 dnego do stalowul, obeznanego 
wszechstronnie z adlewami stalowe - 
mi i formowaaiem, — drugiego do 
walcowni błachy, posznkuje T-wo 
Sognowieckich Fabry Rur I Zelazą 
w Sosaowcu 6471-2 
otrzedbna dziewczyuą du  Qzieci. 
głoszenia Janota, Czeladź ulica 
Milowska 71 6500-2 
iDotrzcbna ekspedjentia i kacharsa z 
a  dobremi świadectwami kgięgarnia 
0496-2 
Ej ę5tromonterów do instalacji świat 


y ła poszukuję, zaraz, Zgłoszenia 

POLECA. 6537.3 | B f Ajencja Dziennikow, Olkusz Rosiak 

1 a Lp 

lè G | 4 PRAWDZIWY : | BCE stalarze. Oosaowiec, Mi- 
LE | JO racja + DES. E fke F azęe WE. ma WTN 
i h A a : icąe nabyć proszki naszego w osz posady 
Sosnowiec, J-0 Maja ll, tel. 1-4]. A Ea $ kg:e0 go Si ar kayat robu, należy przy kupnie akcent? I gospodyni u starszego pana. Zgło- 
R R § Najlepsze grzyby prawe wać i wyraźnie żądać oryginal | sonia: „Kurjer źachodni* pod lateli- 

fD z RO cow nych proszków z „KOGUTKIEM | gentaa, SA 652L 
eny IIS | [r e g PEATE AN waż SKA otzebni chłopcy z ukończoną szko- 
a ,B zie cą łą powszechną na praktykę do 
z ) "PH „OZI | JirYCZA rzucajcie UPORCZYWIE polecane | | warsztatu ślusarsko-kotlarskiego, Wla- 
ANNĘ NNENN EA R Sosnowiec, s -g0 Ma A 21 naśladownictwa w podobnem od f domość 5 Susnowiec, Jasoa 8 w po- 
ALTARE J naszego opakowania. | g dwórzu Pożądana. protekcja. 6517 
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CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


lub z przesyłką pocztową WATERS WGA Ve RAE, ia a TEENA aes "mood EE 
3 ZŁ. 5 W tekście, W kromte . © © » » 2» „aa. 50, 
- O gr. GU OSC > ZOO e CS N O E 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. 


REDAKCJA: Piłsudskiego 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: 
Redakto: TADEUSZ OPIOŁĄ 


Będzin, Małachowskiego 7. 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wlersz mm I-łamowy układ 4-szpaliowy 60 gr. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
Najmniej 1 zł. | 


ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. 
Dąbrowa, Sobieskiego 6. telet. 1-25. 


PET PA A 0 TUC aa PO TESI PWD OT ZY TE RA AEK W 


era Zachadniesn* w Sosnowcu Doblińska 1 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe» 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25%/, droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie cdpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


drukiem podwójnie. 


Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Telef. Nr. 73. 
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99 Wielki polski film nagro- 
dzony złotym medalem 
na wystawie Paryskiej. 


Nr. fi. 


potreebny. "Magister r lab pomucnii « do 
Apteki. Of:rty proszę nadspłać 
Apteka Marcelego [agqielłowieza So. 
snowiec Fiłaudxwiego 18. 6539-9 


I). so spraedania stól wi rorsuwą 
nr, łóżko meblowe i 2 żelazne, be 
ceka 250 litrów dębowa od wina f 2 
mniejsze, futro męskie, garnitar ża 
kietowy i Dielizna męsga. Wiadomość 
Sosnowiec, ml: Piłsudsrtiago Nr 27 
w podwórzu parter. 6439 2 
pe sprzedania piec i kom- 

pletne urządzenie piekar- 
ni Wiadomość: Dąbrowa- 
Górnicza ul. Kościuszki 18 
stowarzyszenie Robotnikow 
Chrześcijańskich. 6533 2 


Suna i (otw 


anim mnata 


z oddziel- 


porsin umedlowanequ 
nym wejściem poszukuję od za- 
Pożądane całodsieane utrzyma: 


1AŁ. 
mie. Zgłoszenia teleieniczne Sosno- 
wlec tel. ŻUB8 — Komora. 6497- 
Eo aa poáoju z% uso- 
baem wejściem. Zgłowz. Będzin 
sire. pouzi, 74. : 6530 Ą 
[poo umeolowany z oddaialnem 
wejściem do wynajęcia. 


Wiadv- 
muŚC Dąbrowa Kościuszki 4. _6532-2 


Secogratii wyucza listownie majdo- 
skonalej: lastytut Steaograficzny=— 
Warszawa, Krucza 26. Kalęgaraiom 
przesłaliśmy dziewięć różnych wyda- 
wnictw Wojnara  Ządajćcie okazania! 
641 4-4 


IW rpodrczam nakrycia stołowe na 


wesela i saabawy, Sosnowiec 
„Rozwój* Modreejowska. Z poważa» 
niem P. Kottoa. 6141-3 


a O Z 
Jee paalenki s brazu odpas 
wledniejsze| zuajOmości pzaguą za- 


wreeć zaBsjumość z mężczyznami w 


średnim wieku w celu matrymonlal- 
„Kurjer Zachodni” 
6570 


nym. Zgioszęnia 
pod Sratynka I Brunetka. 


| Zgubione dokumenty. i 


Z "gineta książeczka wojskowa PKU. 
Sosnowiec na nazwisko Swigelc- 


kiero Bolesława, 6460-3 
"fazuoion» tesiążeezkę wuiBkoWwĄ | 
karte riob.lizacyjną wydaną na 


nazwigto Ca*-awą Ślewki przez P. 
K. U. Susauwie-. G437-3 


EU LajD zgadł dotumeniy wo 
jskowe i różne papiery. 6452-3 


K Zliich Tomasz e Wiśliczki gm, Rad 
A satyn zgubił kslgárg rejestracy juą 
P. K, U. Miechów na konia którą ni 
niejseym unieważaia. 9512-3 
R RL bm. posostawiono w tramwaju 
tekę z papierami, łaskawy znalaz- 
ca zechce za sowitem wynagrodze- 
niem, względnie choć same papiery 
(ktore są mi bardzo potrzebne) oddać 
do Wyd. QGuspodarczego Pow. Kaay 
Chorych ul. iKolłątaja nr, 17 E. Brandf 
towi. 6507 


Ch WŁUZYOWSKI LguDIE 3 weksle 
* na ał, 324 wystawca Aron itas 
kusińsai, Wea a E 23 

518-3 
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